
tódt, 21 i XI 1908 r. 

łf~ 260. 

Cena preRumeraty: 
w ŁODZI: 

Rocznie rb. 8 k. -
Półrocznie " 4 " -
Kwartalnie" 2 " -
Miesięczn. " - " 68 

Kalendarzyk tygodniowJ: 

Śr. Ofiarowanie N. M. P. 
Czw. ŚW. Cecylii P. M. 
Piąto św. Klemensa P. M 
8ob. św. Jana od Krzyża 
NIedz. &w. Katarzyny P. 
Pono św. Piotra P. M. 
Wt. św. Wil'giliusza B. 

, 
Rok IX. , 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 

Wschód slo: godz. 7 m. 33 
Zachód 8t: godz.3m. 58 I 
Dług. dnia godz. 8m. 25 

Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb' 10 ko. -
PóZrocznie " 5 ~ -
K wnrtaJnle,. 2.. 50 
Miesięcznie" - " 85 

Redakcyą 

w Łodzi, 

nli~nni~ ~~lit~Gl~JJ ~rzemJsł~~J ~lonomiczn~J ~~ołeClnJ i lit~raooJ iIIu~trowan~, 
• 

ul ••• zejazd Na 8 

Nr. telefonu 593. 

Sl'oda, dnia 21 listopada 1906 roku. 
Kantor,. własn,. _ UarGlIE~wi.. ul. Krucz. Ni 23, w Pabianicach " p. Teodora Minke, 

Wf Zgierzu, w apteoe p. Pat km, w Tomaszowie u p. Teodora Hilla • 

CENA OGŁOSZEN: "N a.de s 1: a n eU n-a l-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyozajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miej'Sce 
Małe ogł08zeuia pu 11 / 2 kop. od wyrazu (dla puszukujących pracy po 1 kop.). Rek ho m y I N e kro log l po ]5 kop. za wIersz petitowy. 
Za dołĄczenie prospektÓ'w 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaezenlt\ hononuyum Redakcyt\ nważa za bezpbtne; rękopisów drobnych nie zwracl\. 

Redaktor lub Jego zastępca przyjmują inieresantów oodziennie, z wy jątklem ani świątecznych, od godziny 4 - 5-ej po południu. 
'W4' MS 

Rozkład pociągów_ i prowadzących Niemcy nad kraniec przepa~ci. ' Szemranie w glębi tlu011a W kole llajbliższych 
Agraryusze, tlzięki którym tak długo utrzy~ J przyjaciół, przerodzUo się w groźny lJOlllruk nie-

Z i m o w J. mywal się przy władzy von Podbtelski, doradza- I zadowolenla z takiego stanu rzeczy i doprowa.' 
Kol6i Fabrycwno-Ł6tkka. ją mu) by zrzekl się osobistego wtrącania do po- I dzilo do jawnego protestu, wobe~ którego nawęt 

Odchodzę z ŁOdzi: 1\)12.30, b) 7.10, c) 11.55, d) 1.38, lityki i przestrzegając zwyczajów parlamentar- rząuzące dotychczas partre zadrzaly o swe man-
e) 3.15, 1) 6.10, g) 8.20. nych. oddalal ~inistrów nie:pożąd~nych dla kraju. II daty. . . . . .' 

Przychodzą da lodzl: h) 4.30, i) 7.20, j) 9.35, k) 10.15, ! Cesarz . W.l~helm II, l\t~ry n~era~ słyszał od . Olekawym zalS~e ~ędzl.e przebieg se:lp obe.c-, 
1) 3.łO, m) 522, n) 8.30, o) 11.00. i s~'ych. przJ'JaclOł nacyo~l.al-hberal~w l ~acho.w:aw- f neJ parlamcut~ nlemlec~l.egO, ale? Wleje C~C-i 

cow, IŻ parlament w Nlt:mczech Jest melllozllwy, kawszym przebieg kampanu wyborczoJ l wyborow 
KOlej Wm'szawsko-Kaliska: że podrożenie mięsa jest wymysłem socyal-deIDo~ I do parlamentu w roku przyszłym. Nie trzeba być 

Odohodzą 110 Kalisza: o godz. r) 7.55, s) 12.15, t) 6.13 kratów, że ludność wiejska - to podpora trOllU 'prorokiem, aby wywnioskować, że Niemcy stoją 
d1l Wanz.wy: o godzinie u) 11.13, w) ł 07. i dlatego należy podnieśc ceny na trzodę. 1'eraz ! w przededniu wjelkich zmian w ich polityce wc .. 

Przychodzę z '(;J)fłlZa: 011; 110v, ;)55, 9./5. i slucha'; on musi, że rew(,lucya z r. 1848, a lla- ! wnętl'znej, które nie bez doniosłego wpJ.y\1U od~ 
Kl' li od . wet utworzenie Oesarstwa są llastępstwem nie t y- I biją się i lla polityce zewnętrznej Cesal sł,wa Nle-

o eJ o. w owa. I le podniesIeuia się l)oziomu uczuć narodowych, mieckiego. 
Odchodzi ze stl\Cyl Łódz-ka.liska do Slotwln o godZ. ile protestem przeciw monarchii z Bożej laski. S. J. 

6.12., ze Slotwin do st. Łódz-ka1iskl\ 5.10. Odchodzi \ ,. .. . 
ze st. Mdź-kaliska do Koluszek 11.15, przychodzi z Ko- Ces.arz Vi, lIhelm . II, D1eWOl~lc~O z~dawal~)~c~ -:-:-!-
Juszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7.45. wszystkte wymagama reakcJJneJ WlększOSCl l W . 1.(.''' 

grzeszący tylko mowami o swej woli zwierzch- SpraWIe te elonow. 
U~AGI. Godziny. wydrukowane tlustym drukiem I cbniej, traktowanym jest teraz jako tyran i ab· 

oznaCZ8Jl\ ~zas od godz. 6 wieczorem do 6 rano· . solutny wladca czystej wody, któremu nawet za-
POCIl\gl oznaczone lI~eraml b, f, k, o kur.suJą po- chowawcy przypominają o niezłomnej woli na- I OtrzymaUśmy list następujący od zarządu te-

między Warszaw" l' Ł?dZlą bez przesiadania SIę·. • I rodu, ,br, konstytucya, ograniczająca jego władzę, le fonów. 
W pociągach oznaczonych literami t, n kursuJl\ we. była sClsle przestrzecraną· I Szanowny Redaktorze! 

gony bezpośredniej komunika.cyi pomiędzy Kaliszem a K!- I ó . 

jowem i Rostowem nad Donem. l . Dopr~,~d.y, o~a wy~rawa przeCIW wladzy Uprzejmie proszę o podanie za pośreunictwem 
E22 I zWlerzch;U1,eJ l ost,I .. ~(rytyka.,. podry~aJąca ~J:ste~ Pańskiego pisma do wiadomości szeroldch kóZ je-

m~narc~llczu~ch rząd~w w N181~C~ecJl, s~ z]a'Y1- go czytelników, że zadaniem kaidej stacyl tele­
s~le~ Istotme. zllannenn~ru. 'Iakle b~~lem z1a- fonów jest dokonywanie połączeń pomiędzy abo­
W:lsl~a wystęl;UJą t~l~o wowc~asl .gdy ~ezadow,~l- nentami, nie zaś informowanie ciekawych o za­
m~llle w kr~J~ ~osllle . nadmlerDl~, kle~! ?alod szlych w mieście wypadkach. To ostatnie, absor­
z~czyn~ szukac wmowaJc-y: ~wy~h n~eszc~ęs~, a ~zą~ bując dyżurujących na stacyi, tern samem nie po­
me n~Je w. 'Porę USPOkOl? wrzeDl.a ~Jewlelk1er~l zwala zalatwiać w odpowiednim czasie abonen­
uSl~p.stwa~l. ~ re~~ta~le stan takl. wywo~~.J~ tów, mających do stacyi właściwy interes i na­
~tal.cla COl az ostrzejsze l, d?poma~a mes}Jostlze. , raża ich niepotrzebnie na oczekiwanie sWOJej' 
~ellle do /,tl~ełuego rozd~wlęlm mIędzy. rządem l kolei. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 21 listopada. 

Odbywają.ca się obecnie sesya parlamentu 
niemieckiego (Reichstagu) obiecuje być bardzo 
burzliwą. Takie jest przyn~jmniej zdanie po­
wszechne w Niemczech w sferach, zajmujących 
się polityką. Większość rządowych partyj par­
lamentarnych, żyjących dotychczas z rządem 
w harmonijnej zgodzie, obeonie jest niezadowo­
loną, burzy się lub pomrukuje. 

Na poprzedniej sesyi rząd w przyjazuem zje­
dnoczeniu z popierającemi go partyaml, obdarzy l I 

kraj calym bukietem nowych podatków na pr~ed­
mioty pierwszej potrzeby. Taryfy celne, zabez­
pieczające interesy wylącznie agraryuszów, pod­
niosly ceny produktów rolniczo - gospodarskich. 
ZnieprawlOno szkoly. Wszystkie te podarunki, 
które uchwaliła większość, posłusznie notując I 

kredyty rządowe, wywolaly burzę niozad owole­
nia w calych Niemczech. 

Party e rządowe, zaniepokOjone tern z u wagi 
na zbliżająl:e się nowe wybory do parlamentu 
rzeszy, usilują tera!: zwalić winę ze swych bark 
i złożyć ją w calości na barki rządu, dotychcza­
sowego swego opiekuna i sprzymierzeńca. 

I zaczynają się dziac w parlamencie Rzeszy 
niemieckiej rzeczy dotycllCzas niebywale. Depu­
towany z partyi nacyonal-liberalnej, glosujący 
przedtem za podatkiem na piwo i bilety lwIejo­
we, teraz wyglasza piorunujące mowy przeciw 
systemowi rządów osobistych) siejących rewolucH 

nal'od.~m, l~tory w .dals~!I~ swym rozwoJu dopro- II Na zapytanIa o miejscu pożaru i t. p. stacja: 
wadZie. moze d~ r~wolucyl.. . .. telefonów odpowiadac nie będzie. 

N.temcy,. osleplone . Z~YyC1ęstW!lIlll l mmemaną j Łączę przy tej sposobności wyrazy poważa- ' 
swą, wlelkosQJą wszeellS" latowego mocarstwa, bal- , .uia dla Palla p. Redaktorze i pozostaję z sza-
wochwalczo hołdujące kulto\\i Bismarcka, twórL:y I cUllldom l , 

d%isiejszego cesarstwa Nlemieckiego-oddane byly 
dynastyi Hohenzollernów i wierne idei Illona.rchl- ! 
cznej, widząc w niej opokę dla swych dążeń, się- . 
gających tak szeroko i daleko, gdzie tylko roz- I 

lega się mOW9" niemiecka. Ale nie byJy to cale 
Niemcy, jeno garsc klas uprzywiliowauych, w 
szczególności żaś agral'yu8ze i wielcy przemy­
slowcy. Całe zaś pracujące Niemcy, ci wszyscy, 
którzy jedynie żyją z grosza zdobytego trudem i 
znojem, dla których gwarancye konstytucyjne naj­
cenniejszym są skarbem, bo bronią ieh od ueiRku 
uprzywiliowanych, szemraly w skrytości duchu. 

Dopóki jednak wierzyły w wielkość Niemiec, 
dążących z powodzeniom do panowania nad Rwia­
te m, patryotyzm tłumil ich szemrania. Wzrasta­
jąca jednak wcią.ż drożyzna artykulów piC'rwRzej 
potrzeby, nadmwrne podatki, lącznie z uświado­
mieniem mas o porażkacb, jakie dyplomacya nie­
miecka poniosła w cza'lach ostatnich, o odl)sob­
nieniu politycznem, grożąrem Niemcom nieobli­
czonemi katastrofami, zrobily swoje. 

Zarządzaj~cy telefonami 
J. T o I lo c z k O. 

ł.Jódź, 20 li topada 1906 r. 

Nie każda formalnie sluszna zasaua, jest w 
illtocie sluszną.. Zarządzenie powyźsze dowodzi,­
że obeeui kierownicy biura telefonów mato są 
obzna.imieni ze stosunkami IÓ\lzkiemi, nie uwgl~­
dniajij, bowiem tej okoliczności, iż w Łodzi istnie· 
je Rtraż ogniowa o c 11 o t n i c z a. Ochotnicy nio~ 
są pomoc, n. nit'l'az i s we życie w ofierze w cza­
sie pożaru. To też, guy sygnały ich zaalarmują, 
rzucają pracę lub w nocy zrywa.ją się z lóżka 
i Ś p i e s z ą do ognia. Istotnie śpiesą O ile 
nIema olbrzymiej luny l skąd mogą dowieuzieć się 
o miejscu pożaru? Trudno, aby tracili czas na 
lecenie do oUdzialu, nieraz bardzo od(lalollego od 
miejsca i ich ztllllieszl<ania i pozuru; byioby to 
~e szkodą dla akcyi ratunkowej ~iopo;l"bua 
r(nvuiei, aby odnzu kil1\i\.3eL osób hyło pollW~o­
nych ze straż!ł. Dawne zarz~clJ telefonów I1wzglę-
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d~ialy ~ę. okoliczność,. wiedząc, .. że w z~acznej I Kisielewicz, Mikołaj Niemcew (członkowie dele· ! wolne, jeżeli wypelni1 swoje obowiązki. Dotych­
W1ęl{~~o8Cl wypadków me o p l' Q,s.tą (H e k a- ga.cyl przyjętej przez Wittego), li. Awksentjew, czas bowiem zależało uwolnienie slugi w popolu­
YVO s o chodzI, a o spełnienie ob o w i ą z ku l Wajnstein-Zwiezdin Golyńskij Zborowski Knu- d~ie niedzielne od przekonań religijnych czy iudz­
o.b 1. ~ a.t ~ l ~ k. i e «.0, ulatwienie ratowania mie- , nianc-Radin, E. K~ma,r, Swier~zkow-Wiedi'enskij, kJch, albo nawet od kaprysów służbo dawcy. 
ma J. zy~la birźmch, l polecaly nawet paniom te· ! Simanowskij; Stogow. IIi. Trockij, dr. A. Feit, I pod tym więc względem nastąpi zmiana na le­
lefo.mstJc?ill. aby na każde zapytanie informowaly, ! Chru.stałew i Szaniawski. psze .. , . W raz.ie poniewierania lub czynnego znie-
gdZIe pozar. I N ----- wazellla slugl, w razie naglej choroby rodziców 

aszem:zdaniem byłoby wi~'Cej celowem, abJ .. lub dzieci sługi, wolno jej służbę opuścić. Nadto 
wprown.d~ll1e . reform w gospoda:rce telefonicznej KORESPONDENCYA~ w razie Eiedostatecznej żywności lub szkodliwego 
zacezęlo. ,Się me od znoszenia usprawiedliwionych - umieszczenia dla zdrowia sługi, albo jeżeli służ-
~wyczaJow, al?rzynajmniej od takich drobnostek, -- bodawca zatrzyma. jej zapłatę dłużej niż przez 
Jak: l~o) pOW1ększenia stacyi i sieci telefonów; L ów 19 l' t· d mi e.siąc, może sluga opuścić służbę. 
2-0) polepszenia komutatorów; 3~0) zamienienia I Ub' cI kW., .~S o!a a. . Slarostwo względnie dyrekcya policyi musi 
przedpotopowych aparatów na więcej nowoczesne fI' ~e6 ego 1:0 u ,w CZ~Sle sesyl seJ~oweJ po- natychmiast dostawić sługę, który bezprawnie 
i t. p. Skromne te żądania po za innemi argu- eell s~Jm wydZJaWWl ~raJo.wel~u na wDlos~k, po- opuścił służbę lub zbiegł bez powodu. 
mentami popiera. i ten, że lodzianin, placący bar- I sla s~Jmowego ~s. WllczkleWJCZa . prz~dło~yc na Jak widzimy, reforma ta przeprowadza waż­
dzo wysoki abonament, ma prawo wymagać, aby! rok ble~ący prOjekt ustawy, za.wIe~aJą~eJ ~owy ne zmiany w stosunku slug do Sll1żbodawc6w. 
za to, że dużo daje dano mu chociaż coś. I reglllamm dla. sl~g. Sprawa ~a Clągme Się m.emal N 

, r . od początku zyma konstytucyjnego w AustryI, bo aprawia ona ~rzywdy, jakie działy się dotych-
R e d a II c y a. od r. 1869 i byla kilka razy przedkładana sej- czas .~l~gom. ~~czy?by tylko należaro, aby rze-

Z prasy rosyjskiej. 

mowi, jednakże aż do tej pory nie załatwiono jej. cZyWlsCle w b~eząceJ l~adencyi, sej~owej ilpr.awa 
Tego roku znów ma być s.prawa przedIożona na ~a, była z~la~wlOną. bysmy. zno~ ,me cwkah na 
sejmie. Sejm jednak - jak się dowiaduję _ roz- Jej zalatwJeme przez lat kilkadZIeSiąt. 
pocznie się na 5 dni przed końcem roku wobec I Również uchwalił Wydział krajowy przedlo­
więc krótkiego czasu. tembardziej, że ~ejm bę- I żyć Sejmowi k.illea, wniosków,~ sprawie zmian te-

Z powodu znall6go listu hr. Wittego w ~No> dzie mial wiele .sp~raw d,o załatwienia, nie wiado- rytoryalnych .mektorych okręgow powiatowych, są­
wom Wrem." z dnia 15 listopada w kwestyi sto- I IM wi~c, czy i tego roku ją zalatwi. Sprawa ta ~ dowych i jednej gminy. W sprawie tej przedłoży 
s~nku Rady delegatów robotniczych do b. pre- jest ogromnie aktualna dotychczasowy bowiem I Wydział krajowy Sejmowi prOjekt ustawy. 
mWI:a, ,?kazala się, w nr. 106 "Towariszcza".od- II regula~in dla Slug pr~'estarzaly nie odpowiadal ~ównie~ w czasie bi~żą,cej ~esyi .sejmowej ma 
pO~I~dz ? czlonkow Rady delegatów. Podajemy \ zupelme duchowi czasu, ani nie liczył się z wa- i ~ydZIal kraJOWY przedlozyc SeJmowI nowy pro-
z DleJ ,g~owny ustęp w imię znanej zasady: wy- i runkami ekonomicznemi, wśród jakich żyj~ slużba. Jekt ustawy l,owi~cki~j., . 
sIuchaJ 1 drugą stronę. I Nowy projekt przedstawia się w te-n sposÓb: l Prawo lllemIeckle, ktore przYJęly też Austro-

"Hr. Witte kategorycznie oświadcza, że tZ Ra- 'I NieposIuszną sługę wolno skarcić jedynie ustnie. I Węgry powiada, że każdy człowiek ma prawo po­
dą delegatów robotniczych nigdy n·ie był w żad- Dotychczas bowiem za nie[l{lsluszeństwo wolno lowama, lecz wykonywać to prawo może tylko ten 
nych stosunkach, ani urzędowy.ch, ani prywat- , bylo slugę uderzyć, wobec czego niejednokrotnie IV Ąustryi, kto ma najmniej 112 hektarów ziemi, 
ny~h. Na sądzie. stwierd~iliśmy faktycznie,. że hr. : znęcano się nad slużącą, a sąd za te przekrocze- cz~li wlaściciel, ,wi~kszp:j pos~~dlości, ziemskiej, 
Wltte dwukrotme przYJmowal urzędowllle dele- nia karał Jedynie grzywną pieniężną. Obecnie Idory ma włosclamnowl plaCIc peWIen drobny 
g~cyę Rad!, że ~~, pod jej na.ciskiem, polecU ktoby uderzyl slugę, będzie karany jednodniowy~ I czynsz .za polowan~e na grun~a?h chl~pskich, a po­
mezwloczme uwolmc trzech zaaresztowanych czlon- aresztem, ewentualnie z zamianą na 10 ko.ron I stanawI~ o tern wladza admIJllstracYJna. 
ków R~dy i ~e drugiej d~legacyi wręczył li.st dQ kary! w m,iarę, g~~br wypadki ude.rzeń slugi po- I Z:":le~zęta s~kodliwe. m?żna-powi~da ustawa 
naczelnIka mIasta. Hr. Wltte na to krótko l sta- wtarzaIy SIę częsCle], kara będZIe obostrzoną. ' - tępl~, Jednakze bez uzycIa bpek, sldel, brom 
nowczo odpowi~da: 4:Nie mialem żadnych ani u- Takie bowiem kary wedle przepisów naklada sąd l' palnej l psów. ~~ierża,wca polowania moż.e tępić 
rzę,dowych, Ulll prywatnyoh stosunków z Radą.:. na powyższego rodzaju przestępców. na gruntach wlosclanslClch ptactwo szkodlIwe dla 
. C~z możemy pOWiedzieć z tego powodu? Nie- Chorego sługę będzie musiał leczyć służbo- i ~wierzyny łownej? jakko~w~ek .to, ptactwo j.est po-

. cMy, bylI czlonkowle Rady delegatow robo- bez potr~cania zaslug sługi, jeżeli choroba sIugi dę wJosClan}nOWl, ObOWIązany Jest wlasclclel dóbr 
WIele. , . , dawca na wlasny koszt przez cztery tygodnie I zyte(lzn~ ,dl~ roi~Ika, Je~ell dZI~1 wyrzą,d~a!ą szko-

tmczycł!, . skazani o?ecnie przez sąd rządo;w'y na nastąpiła w czasie slużby. Jakkolwiek w czasie wynag~odzjc J?1~ ~zkodę! jeżeli z,ost.a~i~ d?wiedzio­
~O~baW16llle wszystkich praw stanu, uroczysCle 0- choroby może n~stąpić ustanie umowy służbowej, \ nem, ze wJasClClel dzJ1n hodUje l JezelL uzna to 
sW,la~cz~my wobec kraju cale go: Hrabia Witte \ slużbodawca będzie musial nawet po ustaniu umo- \ starosta. 
mOWI meprawdę.:. . . wy służbowej leczyć chorego sługę. Dotychczas \ O reformie usta\vy lowieclllE\j mówi się 1H'a-

Potem llastępuJe przytoczenie wsz)'stloch za- bowiem zdarza!o się, że nieludzcy slużbodawcy , wie na każdej sesyi sejmowej. Wlości3nie bowiem 
protok~lowarrych przez Radę delegatów l'obotni- wyrzucali chorą slugę na bruk, czyli wymawia- ciągle domagaj<\: się zniesienia krzywdzącej ich u­
czych l przez Izbę sądową faktów, stwierdzaJą- jąc jej miejsce, byle tylko nie ponosić kosztów stawy, ale jak dotychczas nadaremnie. 
crch niezbi.cie stosunki Wittego z Radą delega- leczenia slugi. Ustawa lowieclca krzywdząca niesłychanie stan 
tow robotlll?zych. . Każdy sluga będzie musiał mieć co drugą włościański jest przyczyną waśni i niezgód między 

WreSZCIe podpiSy: Piotr Zlydniew, lIIichał niedzielę przynajmniej i święto cale popołudnie ohatą a dworem. Bo Jeżeli jednemu wolno polo-

2) 

Hi 

Conan Doyle, 

K·RWAWYM SllAKI'EM. 
I. P. SherlOCK Holmes. 

I naby coś wydobyć, choć z drugiej strony potrafi I zdolny zaaplikować przyjacielowi szczyptę jakiej 
się wywnętrzyć, gdy mu przyjdzie fantazya.. świeżo odkrytej trucizny roślinnej i to bynajmniej 

- Radbym się z nim spotkać -, rzeklem.- nie przez niegodziwość, rozumiecie, ale poprostu 
Jeśli mam mieć współlokatora, wolałbym, żeby to . pod wplywem swego zmysłu badawczego, dlatego, 
byl człowiek pracowity i przyzwyczajeń spokoj- aby módz 7.dać sobie dokladnie sprawę z tego, 
nych. Nie mam jeszeze sil na znoszenie harasu jak ta. trucizna dziala. Trzeba. jednak oddać mu 
lub wzruszeń. Miałem i jednego i drugiego tyle : sprawied1iwoś~ i zaznaczyć, że sam zażyłby tru­
w Afganistanie, że mi to starczy na resztę mego I cizny z niemniejszą skwapliwością Jest to cdo­
istnienia na tej ziemi. W jald sp(lsób mógłbym wiek, mający wprost namiętności do wiedzy ści-
się spotka.ć z tym waszym znajomym? slej l dokładnej. 

(Ciąg dalszy, patrz nr, 259.) - Jest teraz nll.pewno w laboratoryum-od- . - I stuszuie, mojem zdaniem. 
_ Ach, Boże! _ zawolalem - jeśli istot- pad mój towarzysz. - Albo nie przychodzi I t y- - Tak, ale moina posum}ć tę zaletę do prze-

nie pragnie znaleźć kogoś: ktoby dzielH z nim godniami. albo też pracuje od rana do wieczora. sady, np. gdy badacz dochodzi do tego, że obija 
mieszkanie i lcQmome, służę mu. \Yolę mieć tO-l Jeśli chcecie, pÓjdziemy tam po śniadaniu. ł kijem na. stole anatomicznym poddawanego sekcyi 
warzysza, niż mieszkać samotnie. - I owszem - odpadem, lloczem rozmowa ,trup:1, może się to wyd[> wać co najmniej dzi-

MIody Stramford spo:rzal na mnie booaw- weszła na inne tory. wnem. 
czym wzrokiem. W drodze do szpitala, po wyjściu od Holbor- - Obija trupa! 

_ Nie znacie jeszcze Sherlocka Holmesa _ n'a, Stram[ord opowiedział mi jeszcze kilka szcze· - 'rak, dla sprawdzenia, o ile ślady ciosów 
rzekI - może nie będziecie go chcieli na stałego gólów o czlowieku, z którym mialem mieszkać. występują po śmierci. Widzialem to na własne 
towarzysza. - 'l'ylko nie miejcie do mnie żalu, jeśli się oczy. 

_ Dlaczeg.o? Co macie mu do zarzucenia? Z nim nie porozumiecie - mówil. - Znam go - A jednak mówicie, że nie jest studentem 
_ O, nie mówię, ,żebym rnógI mu co zarzu- Jedynie z laboratoryam. Sami wpadliście na myśl I medycyny? 

cM. Ale to ponieką.d dziwak... entuzyasta w pe· wS1;'ólnego, zamiesz1.tani~ z nim, więc nie czyńcie - Nie. Bóg jeJen wie, jaki jest cel jego sta-
wnych dziedzinach nauki. O ile go znam jednak, I wme za m,c. odp.ow~edzlalnym. ,. dyó~. Ale, oto )esteś.my na mie)scu .i nieb.a~em 
człowiek zupelnie przyzwoity. I . -: ,Jesh ?Ozycle wspólne ok~ze ,SIę dla .nas I b~dzIeC16 mogIt samI wytworzyc sobIe OplUl~ o 

_ Pewnie student medycyny? - spytałem. I memozliwe, me tr,ndno. Jl~m będZle SIę ~ozstac - / mm. 
_ Nie ... Nie mam pojęcia, jakie s~~ Jego za- \ odparłem. - Zdaje mI Się, Stramfordzle - do- I Gdy to mówil, skręcilismy IV wązką uliczkę 

miary na przyszłość. Zdaje mi się, że zna d.obrze I dale.m, .pa~r~ąc bystro na swego towarzysza - ż~ i weszliśmy malemi bocznemi drzwiami, prowa­
anatomię, a napewno jest pierwszorzędnym che- macIe JalCIes sp~cyalne powod.~" aby tak umywac dzącemi do jednego ze skrzydei wielkiego szpita. 
mikiem; ale, o ile wiem, nigdy niu uczyl się me~ l ręce ?d wszystln~go, coby zaJsc mogIo. C~y ten Ja, znalem tu wszystkie zakątki i nie potrzebo. 
dycyny systematycznie. Nauka jego jest doryw- cz~owJek .ma tak~ gwałt~wny t~~p~rament, ze na,~ walem przewodnika, wchouząll na zimne schody 
cz:a i nawet ekscentryczna, ale nagromadził w swym I lezy ~o Slę oba>ylac? NI~, bądzClez tacy skrYCI, kamienne i dążąc dlugim korytarzem, o bialych, 
mózgu mnóstwo pobocZlrych wiadomości, któremi t mówcIe, co maCIe na mysh. wapnem pobielonych ścianach, na który wycho­
wprowadziŁby niewątpliwie w zdumienie swoich l _ Nie łatwa to rzecz wypowiedzieć to, co dzHy drzwi, pomalowane farbą brOnZOWl}, Na sa­
profesorów. I jest nieuchwytne - odrzekl ze śmiechem. _ Hol- mym prawie końcu korytarza skręciliśmy w nizki 

_ Czy nic. pytaliście go nigdy, jaki zawó(l II mes jest, jak din. mnie, za wielkim fann.tykif'll1 pasa.ż, prowauzący do la..ooratoryum clHlmiczuego. 
zamierza ubrac? nal1ki.,. zJaje mi się. ie skutkiem tego zatracił (d ) 

_ Nie, nie należy do Judzi, z ktorych moż- , wszelką wrażliwość. Wyobrażam sobie, że byłby . c. u. 
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wać, dlaczego :nie wolno drngiemu. ~ 54), od godz. 9 rano do l-ej po p9łu- ł te. w nim ż!\~anie ~,~()zumie si~ samo p,.t:~&.z :oi~ •. 

dniu i od 3 po poło do 8-ej wioozor.em. l M~esz.czą6e Slę w li~oie p. ,przaw~dnluąca~o, "?;y 

'

I r, aZ6me; ~mylna.> W'Lad.omo8Q. llwaz.am:y pl'i'~ /' 
*' niewlaściwie użyte. 

, 

Straiuik łowiecki ma nadto prawo zastrzelić J 
każdego psa w od1eglości trzechsBt metrów od l 
domu wlaściciela, a za to otrzymuje wynagrodze- i 
nie, poluje więc na psa, jak na qzikiego zwierza. I .. 

W roku 1902 wniósł posel Zardecki na sej- Komunikują nam z biura wyborcze-
mie projekt reformy nstawy lowieckiej. Badano go W dniu dzisiejszym, jako przedostatnim do 
przez trzy lata w komisy i admininistracyjnej i w go co następuj e: skladania deklaracyj, ruch w biurze centralul'p.' 
Wydziale krajowym i dopiero w bieżącym roku j Bez względu na to, czy kto był za- i :vyb?rczem (Mikolajewska 54) znacznie si~ (,) 
ma być przedl.ożonym. /, • , k ł li' . b ,zyWIl. 

Polowanie na zwierzynę jest tylko sportem PlS~y W ~o u zesz ym na SCle w~, 0:- l , Do dnia dzisiejszego zapisało się 500 osób, 
i to niesłychanie drogim tak, że gospodarce kra, czeJ, mUSI w roku obecnym stawlC SIę I ~tore po raz pierwsz'y staną ~lo urn wyb~l'czycl1, 
jowej przynosi ogromne straty. W biurze wyborczem. Jako pra':fybor,ey. Llczba z~pIsanych, ,ktorzy p~ 

Najlepszą jedynie reformą ustawy łowieckiej , raz drugl stają do wyborow, wynosI IV danej. 
jest zupełnie zniesienie tej ustawy jak we Fran-I Pamiętajcie więc obywatele j chwili 1968. 
cyi. 

A ... L u b... f o swych obowiązkach wy- Partya kadetów postl\nowila wysuwać w Petersbllr-; 
-------------------- l b h' gu następujące kandydatury do Dumy p,i\ństwoweJ: Ro-, 

Policmajster m. Łodzi uprasza redakcyę na- ~ orczyc · diczewa, MIlukowa, KuUera, Grima, L Hessena, Kl\ufma' 
szego pisma o podanie do wiadomoś.ci osó.b zain- * na, Fiedorowa, Struwego, W. Dobrowolskiego, Kamiń-
teresowanych, że l\Uratoryum Cesarzowej Maryi ski ego, Frydmana i Borozdtna. Wśród petersburskich( 
Aleksandrówny nad niewidomymi rozporządza, O B Y W A .t' E L E I czlonk&w partyi przeprowadzony będzie jeszcze plabis J 

w celu rozciągnięcia opieki nad wojskowymi, któ- " cyt, który z nAZWisk powyższych ustali dopiero osta' 
rzy. stracili wzrok nodczas wOJ'ny z Japonią, swo- Łódz polska znow staje do pracy wyborczej! l k d d 
b d . l"k .t' • l Wierny hasłom, gloszonym w czasie poprze- teczn e llIl y atury poselskie. 

O neml oz ami i że WOjS cowi niższych .stopni, dnich wyborów, silny wiarą, że Łódź polska wy-
pragnący koniecznie ulokować się w specyalnym >I< 

zakladzie dla niewidomych, obowiązani zameldo- śle P?laka, ,d~mokrat,ę, szcz0:ego obrońcę pra~ 
wać o tern komisarzowi cyrkulowemu tego cy1'- lud~ l wolnos~l, k,omlt.et polskI, ,wyborczy ~łmuJe 
kulu, w którym zarcieszkują, nie pó;t,niej niż do . w.ulce ster ttu?n~J spla,":y, ktOlą prowadzlC hę-

Rada ministrów, według informacyi "Rieczi~ rozp/l..., 
trywać będzia w tych dniach kwestyę aronków walki 
ze wszystkiemi partyami opozycyjnsml pod'~zas wyborów 
do Dumy pańatwowaj. 25 listopada r. b. I dZle wytrwale l lllezlomme! . , 

! Do Was zwracamy SIę Obywatele! MImo 
-------------------- ~ przeszkód, stawianych nam ze stron wszystkich, * 

W szeregach organizacyi bojowych w Pe,tel'sburgu, l W .. . I' 
według świadectwa dziennika "Siegodnla", udalo się ; niech ni et z as m~ stra~l pr~ez 0'p1esza osć Partye prllwlcy rosyjskiej pl'owadz~ już energiczną 

prawa wyborczego, mech spIeszy Je sobIe zapew- , ". . b 
w ostanich czasach policy i peterSburskiej porubić wiel- . , ' . bl' k' 92 l' i d l' t b agitację przedwyborczą· nRusk. Slowo pIsze, ze luraJ 

me, czas JUZ lIS 1- '"' lsuopa a 1S y wy orcze I . d . • . ktO h . tach urz",dnlc'" kie szczerby. Stoi to podobno w bezpośrednim związkll. . b' k ' I W n ej czynny u zla~ w me oryc mIas .. J 
maJa je za Ollczone. f' d . bil ś 1 d z dokonMem niedawno aresztowaniem jednego wybitne- l °K't t l k' kt' d " poczt i telegra ow, roz I!,Jl\C pll czno c o ezwy. OrnI e po s l, 01''1 po czas wJoorow u-

go dziabcza z grona inteligencyl, u którego w mieszka· biegłych zapewni! zwycięstwo polskiej Łodzi, wie- * 
nlu znalezluno listę czlonków orgllnizacyi i korespon- ~ rzy, że zaufanie wasze, obywatele, poprze go I Otrzymaliśmy następuia,cy list: 
dencyę dość obfitą· Wedlug tej listy przeprowadzono w jego usiłowaniach. Do wspóldzialania z nami I Szanowny Panie Redaktorze! . 
w ostatnich dniach cdy szereg aresztowań. wzywamy Was, Obywatele! Wobec wjelu interpelacyj, pod moim adresem skla-

om . l . l· rowywanych, z powodu mniemanego przewodniczeuia 
. .. . PolskI coIDltet wyborczy tymczasowy. mego na zebraniach pewnegil . grona żydó~ tute~szych. 

Agencya telegrafIczn/\ rOSYJska konczy BW4 dZII\- ł ! czuję się zniewolonym do oswiadczenltl, za zgola nie 
1:aJllOŚĆ w dniu .14 stycznia. Byli kierownicy Agencyl, * . przyjmowałem i nie przyjmuję udziAlu W akcyi politycz. 
~abani i Szolc no t n il' p d b .. ~ , ... I . , . 'nej o barwie swoiście wyznl\nloweJ. 
u n , ... s a ow I o o no zaLo .. yc swą w .. a- , Grono przedstawicieli tutojszej ludnoscl ży- \ Upraszajttc CLę, Szao. Panie Redaktorze o umiesz. 
Ena, Ag6ncyę· dOilskiej oświadezylo w imieniu polak6w-:tydów, czenie, słów P~wyżBzych na lamach pisma swego, w ce!!l 

, , , en> m'Leszkańców m. Łodzi, że t. zw. kom1tet żydow- ~WO~nlenla. ml~ .od nlewlaśclWYc~ , pod mojm .. adresem: 
DZienniki dOlloszą, ze podobno w Petersburgu uda- Rki kola wyborczego w Łodzi nie reprezentuje I ldnterp~l\!.CYJ, wl~lez:eIlł. w tfem

k 
1I!leJs'Vu dbodac.. hze p?~? 

l . '. ..... u , em mepoNZUmleml\ Jest a t. ze na ze l'r.mae , o K.O' 
() SIę "'.ykryc spisek czarnych secm na zycie hr. Wl.- , wszystkieh sfer tutejszej ludnosci żydowskiej. rJch mowa, przewod.ni.czył mÓj imienulk, dr. fil. J6ze{ 

tego j SIedemnastu wybitnych prz€dstawicieH pt\l'tyi ku· Zydzi-polacy nie przyjmowali i przyjmować Saks. . . 
det6w. I nie mogli udzia!u w kole wybOl'czem, które na PozostaJę z pl'awdzlWem pOWA::t\nI~m , 

om • . d . J ' h d d d l. • d l Dr. J ozef Saks. }losle ZelllaC? SW?l~. opuszcza,o YS.i(USyl na. J Łódź, 20jXI 1906. 
W Bjornb(lrgu w F1nlaudyi wykryto ś'wleżo wielkie 

sklady broni. W piwnicach firmy kupca Widborna zna· 
leziono 40 skrzyń z nabojami, po 2,000 śztuk w każdej. 
Tak samo w składach domu, należącego do Halmber­
gowej, dzierżawionych przez jakąś nieznajomą osobę, 

wykryto 39 skrzyń z tnkieml samemi nabojami i sześć 
skrzyń z karabInami, po 20 sztuk w każdej. Jedna 
skrzynia byla ot'.Ya.rtll i już niepelna. Śledztwo wykryło, 
że materyaly te przywiezione byly do Bjornborga skąd· 
ciś z pólnocy na okręcie "Werdandi". 

"Siegodnia" dllwillduje, się że z inlcyatjwy hr. Wlt­
tego i pod jego kierownictwilm przeglądane są obecnie 
etaty ~ubsydyów, udzielanych głównym organom prasy 
francuskiej. Podobno subsydya zmniejszone zQstan~ dla 
dwóch dziennIków, które utracily swói dawny wplyw, 
inne zaś pisma otrzymywać będą zapomogi w rozmia­
rach dotychczt'..Bowych. 

"Utr. Poczta" notuje pogloskę. że lada dzień ogło­
szony ma być ukaz o zwolanIu wszechrosyjskiego BO· 
boru cerkiewnego w Moskwie zaraz po świętach Wiel­
kiejnocy. 

Przed wyborami. -
Jutro ostatni dzień za- ' 

kwestyą znaJcmosCI Języlm pols1nego l)rZez kan- I _____ • ___ .. """"'_ .... ___ -.. ____ ,...,j 
dyda.ta do przyszlej Durny. I' 

r;: Kalemiarzyk terminowy. 
Szanowny Panie Redaktorze! lMIONA SŁOWIA'NSKIE. D zł Ś Jllnusza. J u t r o 

l Wszemlly. 
W X1lM 315 i 316 «Kuryera Warszawskie- TEATR YICTOlUA., D z I ~ nGniazdo rodzinne" Su-

go> pojawila się wiadomość, jakoby na posiedze- dermrma. Początek o godz. 8 wieczorem. 
niu prowizorycznego żydowskiego lwmitetu wy- I - J u t l' o "Na dnie" Gorklego. Początek o godz. 

l 8 wieczorem. 
borczego, przy glosowaniu nad rezo ucyą zostal I ZEBRĄNIE. D z i ś posiedzenie opiekunek IOchro-
odrzucony wniosek, wymagający od przyszlego , nr, Przytulek Str.rców i kalek, o godz. 4: po pol .. 
posła z Łodzi znajomości języka polskiego. Mam l 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że po­
dobny wniosek upadl z tej prostej przyczyny, że 
obecni uważali wspomniany do datek do rezolucyi 
jako bezwarunkowo zbyteczny, co się samo przez 
się rozumie. N 1. • , t J t k' uroczvstoS'Cl' 

CI b · . b' d 'h d' d t !lIPOtens WO. u ro, z o aZyl J 1y a me moze re woc z au co o e- l' C l ' d " 10 lrościele św. 
go, że poseł z miasta polskiego musi wladać do- ,s,~. . ecy ll, o .go znue rano! w. . 
skonale językiem polskim. Poza tern nie byly \ KI zyz~, staramem chó~u , polslnego odprawJOne 
to formalne rezolucye, lecz luźna wymiana zda-ń, ł zostallle uroclyste nabozenstwo. 
zebranych osób. KonsorGyum w~glowe. W czoraj wieczorem, 

Upraszam wszystkie pisma, które powtórzyły • w sali Grand Hotelu odbylo sj~ zebranie kon­
za cKuryerelTI( mylną wiadomość, o wydrukowa- ~ sorcyum węglowego w Łodzi, na któr0m odczyta-
nie niniejszego sprostowania. i no sprawozdanie za rok ub-iegly, bilans rachun-

Z uszanowaniem ków i budiet na rok 1907. Wybory daly wynik 
Przewodnlczący prowizorycznego I następująoy: na. prezesa powołano p. Ernesta. Le· 
żydowskiego komitetu wyborczego \ onh~rd~a, na, w~ceprezesa. p. Ernesta Wevera. ~o 

D 7' ,j: CI h ' komlsyl rewlzYJn,eJ weszli p. Heonry1\: Kadier, Jo-
T. JozeJ /Vac 8. zef Richter i ,Karol Kroening. 

Ł6dź, 20jXI 1906. 

pisywania się w biurze wy- . , 
b n ! "Kuryer Warszawski" opatrzył pOWyisz0 wy-

Ze Stowarzyszfluia właśoioieli i rZl!dGów do 
mow na Bałutaoh . Zubardziu i Radog~szGZu. Jalc 

I 
już zaznaczyliśmy we wczorajszym numerze na· 
szego pisma, w poniedziałek przy ul. Łagiewnic­
l.iej 27, odbylo się ogólne 7.ebranie org['(nizator6w 
Stowarzyszenia wtaścicieli i rząclców domów na 

orczem.. \ jaśnienie następującl'ym komentarzem: 

Ob . k" k żd b : Powyższe objaśn:enie przyjmujemy chętnie do 
OWląz lem a ego o ywa- wiadomości, ja,kkoh~iek nie usuwa ono pewnych 

tel a zabezpieczyć swe prawa przeciwieństw ,formalny?h. l\{ian?wicio: jeżeli by-
la to tl'lko luzuR wymmna zdan, zbyteczny był 

wyborcze. sam akt gloSO\~allia nad P?pl'awką; skof? zaś raz 
zdecydowano Sl~ glosowac, to l1rtyzna.Jemy, że 
w tym przypadku trudno nam 'pojąć logikę wlęk­
szośoi, któl'a odrzuca wniosek, dlatego, że zawal'-

Zgłoszenia przyjmują się w biurze 
wyborczem Magistratu (Mikołajewska 

Balutach, Żubardzill i RrtdogoszGzu. Dziś IV dat~ 
szym ciąglI podajemy szczegó ły tego zebmnia. 

Na przewodujazącego jednogtośn~() zostat wy­
brany p. Lućyan Żolędowski, który na asesorów 
zaprosit pp. Ottona Schmid.ta i Gustawa Wl\sowi ... 
cza, na sekretarza zaś p. Daulola Fuksa. 
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Z ustawy Stowa.I'z.yszenia dowiadujemy się, cz1ć powinian i niewt~tpliwie wystarczy, by sala l nia do różnych pracowni w mieście. POllieważ 
że celem jego jesi, w raza.ch wyjątkowych robić hotelu Mantell:łia b-yJ:a przepell'lioną w nadchodzą- majstrowie krawieccy żądań tych z Wlelu powo-
ulgi lokatorom w placeniu komornego, wszelkie eJ ponledzia~ek. dów uwzględnić nie mogą, przeto czeladnicy kra-
s pory O mieszkania załatwiać sądami polubowne- Z Towauystwa liuewienia oświaty. Wczoraj wieccy dopuszczają si~ od czasu do czasu tero-ru 
mi i udzielać czl'onkom rwczywistym pożyczek w sali przy ulicy Zarzewskiej M 88, dr. Garliń- ! i gwart6w. 
bezprocentowych na zapłacenie podatk6w. Środki ski zakończył wyklady swtJje o oku wyjaśnieniem W czoraj grupy, zlożone z 8 do 10 osób 
stowarzyszenia tworzyć się ~dą z jednorazowych powstawania obraz6w na siatkówce, wyłożeniem nachodzily l'óZne sklepy i magazyny krawiec· 
składek po 5 kop. od każdego wynajętego mi'e- teoryi barw i złudzeń optycznych. Szereg do- Ide, gdzie niema warsztatów i dopuszczały się 
szkania, składek rocznych po 4 kop. od każdego świadczeń fizycznych, dokonanych wprawną ręką gwaliów. 
wynajętego lokalu i ofiar. p. Pytasz a, uzupelnU wykład.. t Najwięcej ucierpieli krawcy: Rosenthal, przy 

Czlonkiem stowarzyszenia może być każdy W dalszym ciągu wykładów z dziedziny fi- I ul. Południowej XR 33, B. Fujara, przy ulicy Po-
posiadacz domu VI' powyżej wymienionych miejsco- zyologii zmysłów, mówić będzie w tejże sali w so- IludniOwej Xg 16 i Sander, przy ul. Wschodniej 
wościach, jak również i rządcy domów. botę o godz. 7± wieczorem dr. Przedborski "O bu- , N~ 36, gdzie teroryśei poniszezyli tO 'var, oblewa-

Do za.rzą(lu wybrani zostali więk.szością glo- dowie i czynności oka". : jąc kwasem solnym, oraz przerywHjąc nożem, luh 
sów z liczby 60: na prezesa p. Herman Zybert; Równolegle z temi odczytami, uniwersytet l krając nożyczkami. 
na wiceprezesa p. Ludwik Martynka; na czlon- powszechny rozpoczyna inny szereg wykladów l Mor~er8tw~. Wczora~ o g~d7inie. 6 wieczorem, 
ków zarządu: pp. lVIaksymili-an Kosińskl, Daniel w sali przy ulicy Zawadzkiej N2 16 (fabryka Szul- I gdy w Plehrm przy ulIcy LIpOWej Ng 48 Leo~ 
Cerecki, Oskar Mejcer, Auolf Galczyński, Andrzej ca), a mianowicie: w czwartek d. 22, o godz. 7 t ! J)old. Fi.uster la~ 22 licząc~,. brat właściciela pie-
O~ra.ska" Hoi~hold Titze, ~e.izor Toruńczyk. Jan- wieczorem rozpoczyna p. Stanisła.w L. MajewskI I karm 1 sam pIekarz" zaJę"Y. ~yl sprzedawamem 
k~el JakoboWlcZ, Jakób <?fe~bac~, Gustaw Wąso- szereg wykładów p. t. "Walka człowieka z przy- pieczywa, weszło dwoch ludzI. l dawszy parę \y~. 
WICZ; na sekretarza p. DaWId Iiuks. Na zastęp- 'rodą" w piatek o tejże godzinie p. Stefan Ma- strzałów z rewolweru, polożyh go trupem na mleJ­
ców członków zarządu wybrano: PP: Rudolfa KiC-, i jewski O p~wietrzu" w poniedziałek zaś d. 26 scu. Kula strzaskała czaszkę, śmierć nastąpiła mo· 
mana} Aug~Rta ESke,. Lucya~la Zolędowskiego, I b. m. r~zpoczDą się ';yklady p. K. Wysznackiego mentalnie. Sprawcy morderstwa zbiegli. 
AdoHa SchteJ~el~, Jl.fat~Jsa. ":aJgolda. I "O geografii fizycznej". Ogólnemu oołabieniu w ciągu dnis wczorajsze-

po. komlsyl .1'eWlzYJn~J wjb~'all{): pp. Jana Zebranie f81vzerów. Wczoraj o godzinie 9-ej go uleglo 6 osób, którym doraźnej pomocy udztel1lo Po-
MaklC:,nc.za, Marcma SIOWJkowsk18go" Roberta I wieczorem, w lokalu "Liry" (Newrot ]\g 38), pod gotowie ratunkowe. 
Tenc~I~.~ J~op~lda Zajferta. ~{~celalya z~rzą- przewodnictwem I). Franciszka Jarkiewieza, w 0- Pr.l\ejechani.,. O godz. 7 wieczorem na Starym 
du mIesCl SIę przy ul Mlyuarslne] 20 w mlesz Rynku dorożką zostaŁ przejechany Herszel Elencwetg, 

. ' . . .• " . - \ becności 21 cZlonków i asesora cechov:ego p. Lo- la~ 61, z!\rządzl\jący rynkiem. Odniósi: on złamanie pra-
kamu 1)· CereckIe~o, gdzIe są przyjmowane zapl- I ga, odbyło się w drugim terminie ogólne zebra- " wej nogI. Po udzieleniu mu doraimaj pomocy przez le-
sy nowych ?~lonkow. t nie któ're postanowiło, aby zaległe skladki czlon- kluza ł'ogotowia, odwieziony zostal do szpitala Poznań-

IIJildno~(j'J. ~ uzupełnieniu sln:awozd~Dia na- : kó~ do dnia 1 stycznia 1906 r. zostaly umorzo-, ski ch. 
sz.ego. z pOSledZellla zarząd.u Stowarzyszema rO.b,o-lue, a ci, którzv zalegać będą, w skladl{ach czlou- BÓjki. Na ul. Polllliniowej Ul'. 80 Franciszek Cle .. 
t k l 1'ó1 J d J - sielski, lat 24, robotnIk fabryczny, w bójce ulicznej od-
1lI ow przemys U Wic cnis.tego p. n. « -e nOSCl, l\owskich za r. 1906 i nie zaplaca ich do dn. 1 l niósŁ żtamauie kości nosoweJ.-Na ul. Kon8tantynowskiej 

nadmieniamy, że p. ?tanislaw Chmi.elewski pozo: I lutego 1907 r., zostali wykreśleni • z listy czlon- 'I nr. 51 Józef Strobin, robotnik, lat. 25, w bójce z bratem 
~tał n~dal w z~~ządZlel .z pow.odu Jednak cz~steJ i ków, Postanowiono wzill:ć udzial w zjezdzie fel- odnlósl niebezpiecznI! ranę lewego oka. - Na ul. Piotr· 
Jego. n, Jeobocn.osCl na posledzema.ch, postanowIOno ł czel'Ów, lct6rv odbędzie się w styczniu r. p. w War- kowskiej nr. 43 Józef Czech, dorożkarz, lat 25, w bójce 

d l l b b I J z kolegą odnlósl rlLnę glowy 1 prawej ręki, zadane no-prosI c o u .zła . sta y w ze r~ruu . w.y raneg? za- szawie. Na delegatów wybrano pp.: Franciszka i żem. We wszystkich tych trzech wypadkach lekarze Po-
stępc~, pOSiadającego z koleI najWIększą lIczbę Jarkiewic;~a Adolfa Helera Waclawa l\faciejow- goto\via opatrzyli rany j:.oszwankowaoym. 
gl?Sów, mianowicie p. Bartłomieja Slomczyń- skiego i. Bdleslawa Łuczak~. Polecono lIarządowi, I Aresztowania. Wczoraj, o godz. 7 wieczorem, 
sklego. żeby sprawdzil, czy wszyscy falczerzy w Łodzi, gdy robotnicy fl\bryki Tow. akc. K. Schelblera wycho-

1:' l . , t J) 'J' • ., d" d l 1 l" t dzUi z I!mac/Ju przy ul. św. Emilii nr. 5, pollcya wraz 
li O f,ZenS WO. onOSJ 18my w SW·Olm czasIe stosownie o !:lrzeplf!OW ra Y e CllrS oOJ, u rzymu- z WOJskiem poddaJ:a osobistej rewizyj wszystkich wy-

O zabójstwie ś. p. :Muchy, narodowca. Pozostawił ją razury i posiadają odpowiednie znaki. Spra- chodzących, W celu wykrycia kradzionego towaru. Ja­
on słabowitą żonę i 6-1'0 dzieni. Losem ich za· I wdzono stan kasy, który wykazal} że d. 15 maja lwż P!'zy 37 letnim Junia li'oliksiaka (zamieszkałym 
j~li się robotnicy, zebrano sk%adki, i tak: z fa- r. b. bylo w kasie 518 rub. 72 kop.; od tego cza- w DąlJrówc()) znaleziono kilka sztuk skrr.dzlonych prze-
j k' H"ff - b 13 . h 7 b 83 l! l 47 b r::0 l '1 566 b śCieradelj dalsza l'ilwJzya na tel'ytoryum fabrycznem wr-H'y l U era i>~'., enruc ar. . wp., su wpłynę 'o . fU. DCOp., ogo ,~rn . ru. kryla w ustępie podrzucone 1160 arsz. plótnll. Sprawcy 
Geyera (nowa tkahua) 105 1'0., Ro:zeublatta 20 rb. I 22 kop., z ktorych wydano 75 rub. 57 kop.; po- . tej kradZieży ule wykryto. Jana Feliksiaka I\reszto-
10 kop, Szulca 5 rb., Steig;erta 12 rb., Zauil-' zostalo 480 rub. 55 kop. ; wano. 
mera 6 rb., Geyera (maszyn.) 2 rb. 86 kop., Sto- \ Wyasygnowano dla delegatów na 7.jazl..l po 15 I KIN.idzłG2e. Dzisiejszej nocy ze śkladu fabrycz­
lal'owa 4 rb., Stejnerta 10 rb. 50 kop., Geyeta rub. każdemu i po 2 rub. wpisowego. Na wnio- neg? Szyffarr. l>~zy .ul Karob nr. 19, nl.ewykrycl zlo-
(drukarnia) 72 l'b 50 kop bi~lnika Scheiblera l sek 1) Jarkiewicza polecono złożyć w redakcyi czync)', dostawszy SIę za pomocą .. pudroblOnego, klucza, 

• • ., •. . .. .. skradlI chustek \Vslolanych, war~oscl okolo 700 1'0· 8 rb. 30 kop., Geyem (nowa furblarllla.) 8 rb. 50 <Rozwoju) 25 rub, na WpISy dla UCZlllOW g1lnna- " .. " ' .' 
lwp., Geyera (nowa przędzalnia) 44 rb. 10 kop., \ zyum polskiego. Na wniosek p. Maciejowskiego Z Za!Z8Wla .. Ub :egleJ n~edzl~h w koscltlle. s1!'-
Geyera (stara tkalnia) 10 rb. 59 kop. Z ze- I zlożono 15 rub. na Macierz szkolną . Oprócz te- Anny w Zal:zewlU odbyto SIę pIerwsze. nab?z?u-
branych w ten sposób pieniędzy zlożono na go, I!a wnioseIe p. Jarkiewieza, zebrano 10 rub., ~two. W dnlU tym funkcyonowa.~y. zMozone s~Vle-
imię wdowy w II Towarz. pożyczk.·oszczędno- które uuzielono jako wsparcie wdowie po fe1- ~~ dzwony, ufun~owane:v ~ZęSCl przez malz~n~ 
ściowem 300 rb., resztę UŻJjto na doraźna zapo- czerze. KOW lIerbstów, ktorzy zl01,yh rb. 2,000, w CZęSCl 
mogę.· zaś pr.cez parafian. Koszty dzwonów wynoszą rb. 

. Koleżeński ten czyn rolwtuików godzi6!1 go- Rewizya. Dzjś przed pollldniem wojsko wraz 4,000. 
z p{)licyą otoczylo dom na ul. Nowo-Spacerowej, 

rącego uznania. gdzie mieszczą się zahlady drukarskie i litogra-

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Towarzystwo poiye~kowo;- o8zGr.ędneśGiowe. ficzne p. f. Resiger. Aresztowano pięCIU pracow­

Wczoraj o godzinie 7 Wiecz01~em, w lokalu przy l ników, nie należących do personel n zakładów Re­
ulicy Przejazd Xi 8 odby.io się pierwsze z pośród I sigera. 
zapowiedzianych siedmiu zebrań ogólnych. łódzkie- Zabójstwo ksi~dla. Komunikują nam ze Zgie- Tenk Dziś w teatrze Victoria (Gniazdo 1'0-
go Towarzystwa poży.cZkOiWO-Oszczędno;§ciowego, dzinne" H. Suuermana. 
w celu dokonania wyboru reprezentantów. Wybo- I rza, że w dniu wczorajszym, gdy powróci! do do- Jutro dyrekcya naszego teatru wystawia po 
ry prowadzila wybrana na.;Ostatniem zebraniu do- j mu w Dobrej, ksiądz proboszcz Gąsiorowski, zo- raz -pierwszy sensacyjną i wielce popularną sztukę 
rocznem cad hoc~ l\Omisya. zl.o20na z pp. G. So~ I stal napadnięty w mieszkaniu przez kozlowitów. Maksyma Gorkiego q;Na dnie). Gorkij,pseudo: 
boJewskiego, Nosikiewirza, IB. Chądzy.ńsJciego, Za ! Księdza Gąsiorowskiego zabito, a gospodarza, u nim l'leszkov,3., należy do najpopulal'uiejszych dzis 
sackiego i Peja. k ł . k' pisarzów i dramaturgów rosyjskich, a jego dzieła 

\V czoraJ' wvbra.no 1.4 1'epl''''z'''utaroto'w za po- którego tenże miesz a, CIęŻ o poramono. dkl d . 
J v ., , ! l Ik' b odznaczają się wielkim realizmem na po .. ~ Złe 

mocą glosowania tajnego? mianowicie pp: Aug~- Wieśc o tym napadzie wywo a a wie 18 o u- glęboldch społeczno-socyalistycznych mysh l pO-
sta. Raubala, St. Ul'bano\i icza, dora J. WaLtena, ; l'zenie pomiędzy mieszkańcami Zgiel'za. gląd6w. c N a dnie> należy do najlepszych utwo-
dora J. Jokla, Tadeusz.a Bogucki{)go, Jana An- : Dziś rano wymaszerowało wojsko ze Zgierza rów Gorldego, cieszącego się już dzis wszech-
drzejewskiego, Stanisla1flt Hertzbeł'ga, Edwarda: do Dobrej, aby utrzymać tam porz~dek. światową sławą. Dyrekcya i reżyserya doklada-
Kulisza. J3ronisI-awa Ghą.(lzyńsIciego, Zdzisława Na w.eseln, Dzisiejszej nocy w sali War- . jl} wszelkich ~taral't, aby ten jego utwór popu-
Kulakowskiego, Witolda, :Magnuskiego, !\.;aro]a Ollą- szaw;,;kiej, przj' ul. Południowej J\! 36, odbywala i larny, który ubiegI już wszystlde ~ceny .. wyst~: 
dZyl.i~kiego i Jana l\rąko\,~skiego. się zaba,va weselna, w kt6rej brały uuzial kobiety l wić jaknajlepiej, t.erubardzieJ, 2~ l. pubhczn~sc 

Człoakom łód':kiego r,,')WauJstwa PoiJ~zko· z pÓłświatka, no . i ich nie().d~tępni towar~ysze: I lÓdz.k~ tla~rat~a. zamteresowalu s,j(~ lllezw~lde. JU-
WO-osz()z~dnoś()iov'ego przy,pominam'Y, że w dniu Okolo godziny 5-eJ rano, pomlęd:6y uczestmkaml l trzeJszą. p~eml,elą. Dowodem bardzo OZyWlOua 
dzisiejszym o g(Jdz. 8 wiee;z:orem, w lokalu To- , zabawy wrwią7.ala się kł6tnia, wreszcie bójka,; sprze,Jaz biletow. 
warzystwa prZ)J ulicy Przejl8.zd Xn 8 odbędą się . w której były i noże w robocie. Dla ukrycia: Swi~ta Cecylia. Towarzystwo śpiewacze .. Lira, 
wybory pelnof'l1ocników, na k~re winni się zglo- calej tej awantury, rannych odwieziono dorożkami obchodzie Lęuzie UlocZystość patro}1ki muzyki 
sić w?aścicifle książeczeJ.: od.J\l!! 695 do Xll 1G28; do domów. Po mieście rozesz~a się pOl?losk~, że św. Cecylii MSZf~ ~więLą w kościele S-go Krzy.ża 
zaś w dniu,jutrzejszym od J\~ 1529 do ~g .2390. na su.lę o godz. 5 rano weszh bal.ldycl, ktorzy w niedzielę 25 b. m. o godzinie 12-ej w poludme. 

Vabar!.t. Pallie, urządzające w nadchodzący xądali oddania biżuteryi, a gdy tej nie chciano TeO'oż dnia o godzinie 5-ej po poludniu odbędzie 
poniedzial'ek dnia 26 b. 111- <'Cabare4f., w sali ho- im dać, poczęli bić wszystkich. Po sprawdzeniu Sięb w lokalu 'l'owarzj'stwa podwieczorek muzycz-
telu 1I'IanrLeuflu, krzątają się e1llJergicz.nie, alby ory- ' na miejscu okazalo się, że cala ta wersya byla lIy, w którym przyjmą współudział: p. Adam Ko­
ginalne to widowisko wyp:'ildło · najpOffi'yślniej i do- I tylko wymysłem. ziara (skrzypce), panny Banaszkiewicz6wny (due­
starezyło widzom r:z;eteln~~go zadowolenia. Naj- 'feror. Czeladniey krawieccy w Łodzi w dal- ty), pannn. Jadwiga Kreżyńska (deklamacya). P: 
wnżniej~ym wsze.!;a,ko j~'t cel .Cabaretu:> - po- szym ciągu nie przestają domagać się od wlaści- Władysław Krassowski (monologi), chór męzkl l 
wlększe&:ire funduSZlÓW na wpdsr dla ni:.ezamożnycu cieli maga.zynów, aby wszędzie zaprowadzono mieszany cLirp, oraz ol'kiesLra. mandolinistów_ 
uczniÓW'.i gilllIl-azyum polskiego._ Cel ten .wystar- warsztaty, a nie oddawano sztuki do wykończe- - W dniu jutrzr-jszym odb~uzje się uroczy-
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ste n~b.oże:ństwo s:araniem Towarzlstwa cLutni~» , 
w koscIele Św. Iuzyża o godz. 9 /~ rano. Chor ~ 
cLutni> wykona lllSZę Gou.noda. 

Koło cytrzystów organizuje się przy Towa- ~ 
rzystwie śpiewaczem (Lira>. Zapisy do Kola 
przyjmuje p. Bender, ul. Nawrot M 6. 

Z ostatniej chwili. 

wającoj wszystkie partye socyalistyczne do polą- J Po przybyciu do dworu, zawezwano pomocJ 
czenia się. Bla3zczyka skazano na rok twier.. lekarskiej i zajęto si~ opatrunkiem rannych. Ra­
dzy. ~ ny pani Ottowej i dziecka oltazaly się lżejszemi 

3) Sprawę Stanislawa Dąbrowskiego, odda- i nie wymagającemi specyalnej pomocy chirur-

Zabój stwo wój ta. 
Wczoraj o godzinie 6-ej wieczorem do mie­

szkania wójta VI Jastrzębiej Górze (gmina Nakiel­
nica, powiat lódzki) Michała Kruszyńskiego we­
szlo 3 elegancko ubranych młodych ludzi.· Oświad-

nego pod sąd za rozpowszechnianie odezw socyal- gicznej, ponieważ kule przeszły na wylot mięśni 
demokracyi, w których ta ostatnia potępia tero- kończyn dolnych; pana Otta zaś, jako bardzo po­
rystyczne. zamachy, dokonane przez P. P. S. w ważnie rannego przewieziono na dworzec kole­
dniu 15-ym sierpnia r. b. Izba sądowa skazala jowy i stamtąd do Warszawy, gdzie umisszczono 
Dąbrowskiego na rok twierdzy, z za1i.czeniem na go w prywatnym zak~dzio chirurgicznym przy 
poczet kary 3-ch miesięcy więzienia prewencyj- ulicy Boduena. 

I nego. . I Ranionych przez p. Otta napastników prze-
4) Sprawę Stanisława :Majewskiego, oskar- ł niesiono do sąsiedniej wsi Nędzarzew w majątku 

zonego o rozdawanie proklamacyi, wzywających; p. Starzyńskiego, gdzie też ich zatrzymano i po 
robotników, aby żądali zaplaty za czas strejku I opatrunku oddano w ręce straży ziemskiej. Są 
politycznego. l\fajewskiego skazano na 2 miesią- to prowodyrzy strejkowij którzy od dluższeg'Q 
ce twierdzy. I czasu teroryzowali okoli.ce. 

W t,rzech ostatnich sprawach obronę wnosił l Ranny p. Otto, brat d-ra Czesława, ordyna-
adw. przys. Lewinson. l tora . szpitala. Dzieciątka Je~us, pozostaje w z~·, 

* Sprawy polityczne prasowe. i kl~dzle lecznICzym. po~ OP.leką. ~.-r~ Horodyn-
Wczoraj IV departament warszawskiej i.zby sklegO. Stan zdrOWIa Jego Jest Clęzkt. 

I 

czyli, że mają interes służbowy dp wójta. Gdy I 

sądowej rozpo~n1.wal, obok ,~prawy p'. A.nt,o~iego l Szczegóły umatlhu lla st. Piotrków. WedJug 
Lange.go, redaKtora ~Slow.a p. Dommlrsklego, danych, zebranych przez wladze kolejowe, szcze-

, oskarzonego z. art. 1~8 I 129 no~~g~ kodek~u ' góly napadu bandytów na stacy~ towamwą Piotr­
karnego, o z~mleszczellle w swem pIsmle. w dnIU ków, tak się przedstawiają: 
15-ym grudma r., z. artykulu p. t. "St~e]k pocz- I Okolo godziny 5-ej po polndniu pomocnik 
~owo-telegra~czny '. Sąd po rozpatrzemu s?ra~y I zawiadowcy sto Piotrków, p. Stanislaw Pinko, udar 
l wys1ucha?lU obrony ~ec.en~sa Leona PapIeskJe- ! się do gmachu ekspedycyi towarowej w celu po-; 

Kruszyński odpowiedzial: "Jestem wójtem", dali 
do niego kilka strzałów z brauninga. Wójt, ra- l' 
żony czterema leulami, padl trupem. Mordercy 
uciekli. We wsi powstała taka panika1 że dopie­
ro po upływie dobrej pół godziny odważono się 
wejść do mieszltania ' wójta. Zastano tylko sty­
gnące z w loki Kruszyńskiego. 

Uarad, O samorxądzie. go, wygloSJl wyrok umewllllllaJący. t wi~dol~i~llia kasy~ra, p. Kochaj ż~ par.ow?;;; ?cze. ·. 
'C Strzaly na ulicy Milej. I kUJe ~UZ. ~rzed e~spedycyą . . POUlewaz 'p1enUl:<lze 

"Kuryer Warslawski" donosi co następuje: Okolo godziny 7 min. 30 wieczorem na ulicy i ~ kaSle J~szc~e me byly. OblICzone,. p. Pmko ;-t,d~l 
Na wczol'ajszem posiedzenlu komisya Gerb1a , Milej przed domem staJa gromadka mlodych ży- ! SIę do sąsledm?go pokOJU] ?czekuJą:c na. :VYJscle\ 

do spraw samorządu w Królestwie PoIskiem zaj- dów. W tem nadszed~ patrol, na widok kt,órego I !(asyera, .z .kborym zwy~de laZetn OdWOZIlI ~ar.o-. 
mowawala się sprawami finansowemi. zebrani pierzchnęli. ZoIuierze krzyknęli. "Stać!~ wo~em pl.eUl~dze n~ stacyę osob?wą. W bl?1Z~ . 

Polacy oświadczyli, że rozkład opIat ziem- i a gdy młodzi ludzie powodowani strachem ucie- znaJd~wal.l SIę podowczas l~ancehst.a, P: Popl~l 1: 
skich i miejski-ch wiDien być dokonany propor-' lmli wówczas patrol dal ognia w kierunku ucho- I dyetaryL1sz, p. Walczykowsk~. Po clnnll do ?łU: : 
cyonalnie: l) do podatków państwowych, 2) do dzą~ych. II ra wt~rgnę~o, trzec~ uzbrojo~ych w. br.owm~L; 
podatku skarbowego i przemysłowego, że pienią- ' Wynik był nastąpujący: padl zabity na miej- , bandy~ow" kto~zy ~Il1erząc ~ Ie~olwerow do. S18: 
dze władz samorządu mogą być przechowywane sen nieznany z n~zwiska żyd lat okolo 20. Kula I d~ącr(jh p~~! ~lU~kac~ prallo~filków~ ,,~yJ~ll po . 
nietylko w kasach rządowych, ale także i w ka- I przeszht nieszczęsliwemu na wylot przez piersi. \ lecelll~ me! USZiUIllU Sl~ z mIeJsca, Je(;l1 m~. ch?ą l sach własnych. Nieopodal leżal ciężko raniony 17-1etni Cha'Lm dost~c. kulą w leb. KIedy p. ~~alczykowS~I,. me 

Następnie członkowie komisyi polaoy zlożyli Kopyto, z raną postrzalową, piersi oraz raną. za- ! zwaza]ąc na ~rzestr~gę, podllIosI Sl~ z mieJsca, 
memol'yal, który wykazuje szczegółowo wysokie dana przez doqaniajacego go żoTnierza bagnetem I wpad1 do pokOJU czwarty bandyta, ktory przylo­
opodatkowanie ziemi, oraz nieruchomości wiej- w ramię. Wres~cie d~je kule przebiły ręco przy- . ~yI p. :~. lufę rew?lwerow~ do glowy, ~aka.zu­
sldch i miejskich. Podatek od dziesięciny ziemi padkowo idącemu ulicą ośmioletniemu Aronowi I ląc spokoJ. Następllle bandyta ten podbIegI do 
uprawnej w Królestwie Polsl\iem wynosi 851/

2 
k, Gutfartowi. I tele~onu i oderwa! od niego mikrofoll i rece-

gdy w Cesarstwie tylko 10 kop., zLąd też trudno Lekarz Pogotowia opatrzył obu ranionych, . ptOl. ..' . 
myśleć o dalszem obciążaniu ziemi i niel'uchomo- z których Kop]to odwiózl w stanie gro~nym dla! W przy leglrm pOk?Ju zJ1aJdow~t S!ę wowczas , 
ści podatkami nu. rzecz samorządu. Z tej też Jlny- życia uo szpitala św. Ducha. ; ugent elcspeul cYI, p. 'Nhodek, do ktorego podszedl 
czyny należy oddać samorządowi niektóre opodat- ! ! jeden z bandytów z rewolwerem w ręku. Towa-
kowania, jak transportowe, drogowe, na wa.lkę ! rzysz tego usilowal dosta0 się do kasy, znajdują-
z dżumą, dobroczynne, a niektóre znieś~ zupełnie, I Z K RÓL ESTW A. cej się w sa.siednim pokoju. Ponieważ drzwi by-
a mianowicie szIaclleclcie i gruntowe na utrzyma- i 1y zamknięte z zewnątrz na zamek, banuyta nie 
nie sądów gminnych. Nalcon~ec należy dać ziem- j mógl, pomiruo usUowaii drzwi wyważ!'ó, zaczlłl 
stwu zapomogę, zamiast prawa propinacyi. : Krwawy napad. Donoszą .. Kur. Warsz.:. I wówczas wolać na kasyera, że jeśli mu nie otwo- : 

Co się tyczy podatków miejskich, należy ure- ' O krwawym napadzie na rodzinę obywatela ziem- 1'zy, to będzie strzelał przez drzwi. 
gulować podatki istniejące i szukać nowych źró- sldego z lęczyckiego, p. Zygmunta Otta. Napad Po chwili do pokoju wpadl zadyszany piąty ~ 
deI dochodów. Podatkami zasadniczemi bylyby dokonany zostal na tle agnacyi strejkowoj, któ- bandyta z 1<rzyk1em: , Towarzys;.e, żandarm idzie, 
podatki: szacnnkowy i dodatki do podatków sl{ar- ra międzJ illnemi w łęczyckiem potworne przy- I uciekajmy". Na te srowa wszyscy lmndyci w oka 
bowego i przemyslowego, opIaty od przedsiębiorstw brala rozmiary. I mgnieniu rozpierzchli się w różne strony. Zanim' 
przewozowyeh, od koni, psów, welocypedów. Szczególy napadu przedstawiają się jak na- ! ze stacyi osobowej przybyl parowozem żandarm 

Wszystkie istrrieja.ce podatki winny istnieć stępuje: l miejscowy z kozakami, upłynęlo od chwili ncie-
tak dlugo, ~ki ich nie zniosą odpowiednie rady. W niedzielę póinym wieczorem p. Zygmunt 1 czki okolo 10 minut, to też przedsi~wzięte nie-

Przedstawiciele l)olscy dowodzili dalej potrze- Otto, wlaściciel majątku Węgle wice, powraca!' zwlocznie poszulciwania sprawców napadu pozo­
by uwolnienia miast od utrzymywania policyl powozem Z ŻOllą i kilkuletniem dzieckiem od ro- staly bez rezultatu. 
i żandarmów. \ dziców żony z sąsiednich Konar. ___ _ 

Polacy żądali dalej oblożenia calej ludności Kiedy powóz znajdowal się jui na tery-
podatkiem na szkoly i na dobroczynność. I toryum Węglewic, z mroku nocy wylonily si~ 

Komisya zakończyla wczoraj swoje posiedzenia' cztery jakieś podejrzane postacie, które, sta· 
we czwartek będzi.e dokonana ostateczna redakcy~ nąwszy W poprzek drogi, zatrzymały konie. 
i podpisanie pr()tok~lów. Joden z napastników pozostał przy zatrzy-

Telegramy 
Petel'/Jburskiej AgenCJi Telegraficznej. 

Z WARSZAWY; 
I manyclt koniach, trzej }lozostali rzuclli się do po­

wozu. Petersburg. 20 listo palla. l\I1Llisteryllm han­
- Czy to jedzie dzietlzic z Węglewic?-za- f dlu wyjaśnUo, że zgromadzenia publiczne zalega-

pytano, wyjąwszy rewolwery. lizowanyt.:!l związków zawodowych są dopuszalne 
- Tak - brzmi:<Ia odpowiedt napauuiętego_ I pod \\"urunkiem przestrzegania przepisów z (lnia' 

.. Z izby sądowej. W jednej chwili zagrzmiala salwa rewol- '~ 17 marca 1900 r. o zgromadzeniach. 
n depart.a.ment kryminalny warszawskiej jz- werowa. \ (1tówny zarząd do spraw rolnictwa zlożył w 

by sądowej wczoraj rozpoznawal :następujące spra- ! P. Otto, mimo uczucia bólu od otrzymanego radzie ministrów wniosek o przedłużenie na rok· 
wy polityczne: postrzalu, schwycil trzymany na siedzeniu brau- 1901 przepisów tymczasowych co do włościan, 

1) Sprawę Antoniego Langego, redaktora ning i na strzały odpowiedzi al strzałami. miesz(jzan i wla~cicieli, przenoszących się na grun-
"Książnicy polskiej", oskarżonego o wydrukowa- Dwaj napastnicy padli u stóp powozu ci~ż- ta skarbowe za Uralem. 
nie utworu podburzającego do obalenia, 7.a porno- ko ranieni, dwaj pozostali zaś, cofnąwszy się nie- Obok wniosku o powiększenie plac niższych ' 
cą zbrojnego powstaula, obecnego ustroju pallo co da.lej, nie przestawali prażyć powozu kulami. urZl,tl1lików zarządu pocztowo-~elegraficznego, mi­
stwowego w Rosyi, oraz obrażającego .Majestat. P. Otto, założywszy drugi magazyn z nabo- :nisteryum spraw wewnętrznych wnioslo do ra.dy 
Powyższych intencyi dopatrzono się W utworze jami, wyslcoczyl z powozu i pomimo postrzałów ministrów wnio.sek o podział liczby urzędników 
Wacława GrubiI'tskiego p. t .• Uczta Baltazara", w nogi, zacząr biedz w kierunku strzelających tego zarządu na kategorye posad, co powiększy 
wydrukowanym w o-ym numerze ,Książnicy". napastników, mierząc ao nich w dalszym ciągu. liczbę urzę~lnilców wpszych kategoryi, polepszy 
Izba sądowa p. Langego unie,yinnila. Jednocze- Ci jednak rznclli się do ucieczki. sklad jakosciowy urzędników l poloienie mate-
śnie uchylono konfiskatę .Uczty Baltazara". Bro- Powróciwszy do [,OWOZU, p. Otto, raniony l'yalne. Jest projekt przyznawania dodatków za.' 
nil adw. prys. Knlakowski. czterokrotnie znalazł w nim oniemiała z bólu żo· wyslużenie pi~ciolocia. 

2) Sprawę :BIikolaja Blaszczyka, pocią.gnię- nę i dziecko: żona otrzymała dwa postrzały, sy- . Jlltro w .Zb~orze prawu będą ogłoszone Na.j-
tego do odpowiedzi:.llneści karnej za rozpowszech- nek-jeden. Napastnicy ogóIem dali okołu 25 ~'yzsze ukazy: pIerwszy o ogłoszeniu stanu WQ-

nianie w Warszawie odezwy "Proletaryatu", wzy" strzalów, Jennego w okręgu kubańskim, drugi o utrzymaniu 
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ważności ukazów z dnia 29 grudnia ]905, 18 mar- I otrzymania pozwolenia na otwarcie lrlubu kade­
eR, 20 marca, 25 marca, 25 kwietnia 1905 r., do tów, gazeta cRossija) wydrukowała artykuł pod 
senatu o przeprowadzeniu wyborów do Dumy pal\.- rytulem "O~powiedi na Investye U

, w którym za-
stwowej w wykonaniu ukazu do senatu rządzą- rzuca Kutlerowi punkt za punktem: 
cego z d. 8-go lipca 190.6 r. 1) Kutler zapewnia, że rząd jest niekonsek-

Petersburg, 20 listopada. Ministeryum han- weniny, uważając kadetów za rl;wo]ucyonistów i 
dIu wznawia projekt przywrócenia taryfy celnej, niepociągaiąc ich do odpowiod7ialności sądowej. 
dla towarów przywożonych w granicp. Kraju na- ( Ale kadeci zapomnieli, ii rząd zacząJ: ich trak­
damurskiego, oraz o odwołanie artykułu 939-go l tować jak rewolucyonistów od chwili wyprawy 
ustawy celnej. W referacie IJrzeslanym radzie! do Wyborga. Wszyscy, którzy podpisali odezwę, 
ministrów przedstawiona jest eprawa Llamknięcia! po?i~gni~ci zostali do odpowiedzialności Siido­
porto franco w porządlm wskazanym przez art. ' weJ. 
68-l11y praw zasadniczych, 01'II.Z sprawa, która ma Hząd starannie rOZr6tll ia grupy opozycyjne 
być wniesiona do Dnmy pUllstwowej, a dotycząca od rewolucyjnych. \V o<1ez\\ ie \~yborskiej kadei'i 
przywozu z Chin drogą lądową spirytusu zbożo- wzywali do nieposluszenst'ti'2.. JeżeIlby rząd ule­
wego i wódki przez komorę irkucką bez da. galizow:łl partyę kadetó,r, dowiódllry krajowi, że 

Petersburg, 20-go listopada. Minister komu- w istocie rzeczy nic niema przeciw rewolucyj­
nikacyi potwierdza w swym rozkazie, że osoby nym dążeniom partyi alto też w każdym wypad­
znajdujące się na slużbie rządowej w ministeryum ! ku gotów jest na ustępstwa tym dążeniom. Tak 
lub też z wolnego najmu po.dejrzane o nieprawo- : mógłby postąpić tylko rzą.d slaby. 
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W nocy dnia 13 listopada r. b. uzbrojeni ku. 
j c1rowie napadli na jadących z Karsu ormian; za­

bili Rześciu muzidów i dwóch ormian. Starszyna. 
okręgu jezidskiego, podejrzewany () zorganizowa­
nie bandy, zbiegł. 

Do Ligory wyjechali naczelnik okręgu kum. 
żyńskiego i gubernator. 

Oetynia, 21 listopada. Większość skupszczyny 
zaproponowala księciu, aby poruczyl utworzenie 

t ministeryllm cz1:onkowi sądu kasacyjnego Michalo-' 
wi I wallowiczowi. 

Paryż, 21 listopada. Senator Villain zarzuc a 
Clem(Ollcuau, iż wybrał sobie za pólpracowni-

l ków Picquarda i Pichona. Clen.enr u':m broni za­! szczytnej slużby dyplomatycznej Pichona i wysla­
l nia szlachetność Picquarda, który nie za.wahał I się porzucić służbę, by mieć możność spelnienia 
i świętej powinności. Dalej Clemenceau oświadcza, 
: iż niema potr~eby komunikować o ugodzie anglo­
' francuskiej i nie wierzy w istnienie konwencyi 
t wojskowej. myślnoś6 będą na.tychmiast wydalone bez prawa ; 2) Kutler npewnia, że klub kadetów będzie 

przyjmOwania ich na przyszłość do służby rzą- • postępował zgodnie z prawem. Ale jeżeli uznać 
dowaj. oświadczenie to za poważne,-to niema zasady nie 

.t>etersbnrg, 20 listopada, Przybyly z Naj- pozv, alać na kluby partyj skrajnych. Tymczasem j 
w~'yższego rozkazu na rewizyę instytucyi admini- prawo wymaga OU stowarzyszeń i związk0W, aby ~ 
stracyjnych i inspekcyę wojska general-adJutant 11ie tylko IV szczegółach wewnętrznych organiza­
Makshriowicz zarządzil, aby w czasie jego pobytu l cyi kierowali się prawem, lecz aby nie spl'zeci- \ 
i dokonywanej rewizyi nie wysylać koresponden- . wiał się prawu sam cel zjednoczenia. 1 

cyi telegraficznych.. . I 3) Kadeci dowodzą, że prawo 11ie I}Qwinno ' 
Petersburg, 20-g? listopada. Sąd .""o!enny 0- ! pozbawiać przywileju nadanego lmżdemu. Ale je­

kr~gowy pet?rsbursk.l skaz~t ~Hl pozbawle~Je wszy- żeli lmżdy może organizować związki, urządzać I 

st~lC~ praty l zeslallJe, l!Oaoficera ~cllOtll1ka w 0.1'- zebrania, to cel ich zawsze i niezmiennie nie po­

Clemenceau zarzuca Villainowi, że zastawia 
na niego lapkę, pragnąc postawie go w koniecz­
ności obalenia nadziei ludu francuskiego albo wy­
powiedzenia srów charakteru wojowniczego: 

Clemenceau oświadcza, że nie odpowie na ta­
kie pytanie. Co się zaś dotyczy spisu inwentarza 
kośCielll{;;go, to dokonano go w 10 departamentach 
i będzie Hkończony do dnia 13 gruania. Księża 
winni być posluszni prawu, jak inni obywatele. 
Wojska zachowają się spokojnie, lecz jeżeli będą 
do nich strzelać i one będą strzelaly. Rząd nie 

'mu czyn.neJ. na ~~chod~16J szla~,hclca. Kolyszlc~, winien sprzeciwiać się prawu. 
za .""y~.'azallle wsrod WOjska zdan o. lllepos~uszen- 4) Kutler przypuszcza, że rząd w zasadzie 
stWle wla~zom, obrazę zao?zną l\faJe~tatu l p~ze- nie ma na widoku speJni enia ŻYCZOll wybrańców ł 
cbowywame W koszar~ch htera.tur~ ,melegaI~eJ. narodl1. Ale wła.dza nie może, lIawet przy spel-

Petersburg, 20 l1stoJ?ada. DZI~ są~ wOjenny nieniu woli wybrailCów narodu naruszać prawa. 
okręgowy skazaŁ 17 -letlllego uczma glmnazyum Cóż w takim razie nazywać się bedzie samo-
}}skowskiego Wieniecl\iego na pozbawienie wszy- wola? ' 
stkich pra.w .i z.eslanie za n~wolywanie. xolni.erzy ·5) J(ut]er zapomnial, że l{iedy rozmawiano 
.pułku. JelllseJslneg~;na . s~acyl Dno, .lwlel, mos~lew- z nim o soeplistacl1, mowa hyla wiaściwio o te- I 
. sko:w.Indawsl<o-ryblllsl(leJ, .do lllapoSłUSZellstwa ro.rystach.. N are~zcie zapo.mniał ~przedzić pre-
swoJeJ wladzy. ITIlera gabmetu, ze eokolwwk pobieżna rozmowa , 

Petersbnrg, 20 listopada. Otwarto działalność o ogólnych kwestyach politycznych będzie na-
Btow~rzyczellia opieki nad emigrantami żydami pod tychmin,st przyobleczena przez niego w formę ga- ' 

będzie zwycięzony, mogę panom powinszować, 
kończy Clemenceau. 

Villain stwierd za, że minister prezydent nie 
wie czy istnieje konwencya wojskowa anglo· fran­
cuska. 

Mówca życzy sobie, aby śmiech Clemenceau 
nie zakończ)'! się wkrótce płaczem na gruzach oj­
czyzny. Następnie senat większością 213 głosów 
!1rzeciw 32 przy jaJ wniosek przejścia do porządku 
dziennego z wyrażeniem zaufania ministeryum. 

Olbrzymi<t więl{szością gtOSów uznano bez­
zwłoczną konieczność przeniesienia zwlok Zoli do 
Panteonu. Sonat przystąpi! do obrad nad proje­
ktem prawa o zniesieniu kary śmieroi. Jrierunki·em dra Paperna i d·ra nauk państwo- zcciarskiego wywiadu i że rozmowie nawet będzie : 

wy.eh Kastelallskicgo. nadane zabarwienie partyjne. ' ~'!!!!'!'!~~~~~~~!!!!"!~~~!"!"!!!'!!!'!!!!!!!!!"!!!!!'!!!~!!!!!!'!!!!!'!'!! 

Wilno, 20 listopada. Na zamierzony zjazd syo- ł'etersburg, 21 listopada, Naraua o \iprowa.- ~ .. rE:f~~a do listów" 
nist6w w Wilnie wladze ]]ie zezwoliły. dzeniu ziemst IV Króiestwie Polskiem odby ta pod ~ Szanowny Panie Redaktorze! 

_1> k' l'" d b . l . d l ' U przeimle pl'Jszę Sz. Pana o umieszczenie w Bwem 
Mitaw8, 20 listopada. General-gubernator Iw,- I przewodnictwem przedstawiciela ludności miejsco-

iZM. wy onac wyro ( Sm16rCl na . uczmem sz co- weJ llrze stawiia operat, w którym zaznacza, iż pocz,tnem piśmie odpowied~i na artykuł: .M 27 nLo-
1y realnej, 17 -letnim Kringhofem, oraz wilOllskim ; podatki w Królestwie Polskiem olbrzymio prze- dzianina" i Nr. 12 proklmnaeyi P. P. S. 
'mieszczaninem Adamowiczem. którzy zabili wójta 'I wyższają podatki w Cesarstwie. Dalsze oblożenie Z wielkiem ź.r!z;wienielD przoczytJ:,JelD artykul w "LI) 
,gminnego, pomagającego policyi do odnalezienia podatkami ludności jeat lliemozliwe. Należy części dzianinIe i proklamacyi Nr. 12, pOli tytulem: .FabryKIl 
terofvstóW. podatków państwowvch llrzekazać ziemstwom, Wewera. na ul. wólczl'.itskiei". przepełniony bezecnemł 

J J klamstwami i niecnym! paszkwli1l1D1, skierowanymi ku 
Moskwa, 20 listopada. Z wyroku sądu wn- ozęść znieść i w ynagrodzić gminy za odjęte im mnie. Zdawałoby się, że t!!o idealna partya P. P. S., 

jellUego polowego stracono li1yszkina za zabójstwo prawo propinaCyj. majl1,ca się za bardzo sprawiedliwą I bezstronną, po-
żandarma. Petersburg, 21 listopada. N al'ada w ministe- wlnn~ wyświetlac prawdę, a nie wydllW1lC swej opInii 

Wl 1.. 20 l' d M l' k' k 't t potępl1'·.ącej W slowach brutalnycb, a opartej tylko na 
mOSAWa, Istopa a. os news l orni e rymu handlu l)od przewodnictwem Łangowawo wy- gol:cslowuem twierdzeniu jakiehś jednostek bardzo nls.ko 

.p.artyi pokojowego odnowienia wybral do komi- powiedziała się przeciw zastosowaniu do wszyst- moralnie stojących Z mej strony mogę tylkO to nad-
tetu centralnego N. N. Lwowa i W. Engelhardta, kich cukrowni w Królestwie Polskiem prawa SZ6- ~ mienie, że w listopadZie roku ze~zlego porzuciłem zaj- . 
'komitet powierzyl organiza.cyę oddział!! w gub. ściu polsltich cukrowni na transit cukru przez mowl\Dą w przeciągu z górą 10 la.t posadę zarządzaja,-

l . l I . 1. l ~ l" 1 cPgo wskatek ciężkich w!\runk6w pracy. Po kilku t y-
saratowsLciej i:S. ,WOWOW1, w guu. ca~us {Jej es. Niemcy do haltyckich portó\,{ rosyjskich i za za- godniaell powróci/em na zajmowane poprzedniO stano-
·Tl'ubeckiernu. NR organ partyi '\ybrano pismo mo- chowaniem istnieją-cego przywileja sześciu WZn:iiaD- . '\' \s1;:o wskutek. prQśby p. Wewera, opartej na ogólnem 
skiewskie j~JoŻeniedielnih'·. Po;stajo oddział w ! kowanych cukrowni tylko do 28 listopa.da 1907 Z&Mlliil robotników. Gtyż o kata uciemiężani npomt .. 
Ekaterynburgu. . I roku z ograniczeniem transita iloE:()it~ wywozu w la- li -'A się? 

Odesa, 20 listopada. Dzisiaj zl'ana, w pobliżu ! Lach 1904 i 1905. Pr/'lgnę bardzo i nalegam w Imię sprawiedliwości, 
d k l · d k b ! aby Komitet partyi P. P. S. rl!.czyl nareszcie wyświetlić cmentarza ży ows tego, ue y orsza pogrze owy P"t"Ii:lburg, ~l ll·tt·opada. WI·adonl(ls'.:, podana k 1 ~ 

" 11 .. - v sprllwę. o co I KII.krotnie już prosi.em. po wypuszcze· 
powracal do miasta, dano z tłumu trzy strzały i I przez <:Sowremienną JY1yśb, że Stolypin dosta! rb. nin w świat prokla.maeyj nr. 12, Pomimo przyrzeczeń 
z~bito })ornocnika ~wmjsarza, Łaszkowicza, który! 100,000 na leczenie dzieci, które UCIerpiały w wy. wiolu czlonków pal'tyJ, nfe moglem się ]edDftk doczek(lć 
kIerowa! utrzymalllem porządku podczas pogrze- j l)adku w dniu 1 września na wysllie AptekarsldeJ' wyśWietlen~a kwesty!, aujakbY nl\ Ironię wypUSZCZOilO 
l, Z tl "\' l ' t·, L l' l' , 'w' I . ' nowy anonimowy paszkw w rLodzinnlnie." 
JJU. um~ zaCZęłO ~cle (a~ .IZO~1l 1ll ouzlen,c~ , ; Jest zmyśloną. i W keżde] chwlH jestem gotów dać wyjllśnlenla par-
lmszc~ono SIę W po.gon. za. nll~l.. l.odczas pos~gu i Petersburg, 21 listopada. Ministeryum spraw tyl p. P. S. . 
mlodzleńcy ostrzelIWali SIę I dalI 60. strzalow.! wewnętrznych komunikujec, że legalizacya ustaw l B:!tCz przYląI. S~au. Redaktorze wyrazy ffzacIlnku 
W. pob.liżu kos~ar kompanii l<artaczow;rllc dano. do związków zawodowych winna być dokonywana \ powaz"nlfl, z Jf.kleml pozostaję Jau GrzJbowski. 
u(}lekającj~h lolka ~trz~l?,: z ?ł'mat l ~SZy8t~lch l przez urzędy; w których okręgu znajdują. się za- Ulica Rozwadowska 15. 
trzech zabIto. OSObłstosCl Ich Jeszcze me stwler- i l'ządy związków. Łódź, 21 listopada 1906. 1712 
dzono. ~. Urząd miejski do spraw o stowarzyszeniach mflm'i ______ e ________ a_ 

, KiSly~ewr. 2? li.stopada. B. P?sla. do Dumy ~ postanowH zawiesić działalność to~arzystw, 11ie 
panstWO~?J, Sltnl?lnego, ~a podplsallle odezwy! posiadających ustaw, kJ~bów kadecIoch narlvskie­
wyborskleJ wykl'eslono z lIst wyborozych. . go i wyhorskiego, legalIzowanych systemem mel-

Teod.ozJa, 20 listopada. W sprawie o zabu· I dnnkowym wobec I1ie przedstawienia przez nie od 
n~&nia grudniowe wśróU zolnierzy pułku wileń- .,lipca ljst kiero\~ników łub czł~nków ~al'ządu: 
skieg<l z 41 pod8~dnych sąd okręgowy skazal Ones8, 21 listopada. Nadzor lllspektorsln nad 
dw<ich na 12 lat cięikich robót, 26 na różne ter- i prasą skonfiskował 2,000 egzeplarzy odezwy ode­
mina do batalionów dyscyplinarnych, a 13 unie- I skiego komitetu ])artyi .pokojowego odrodzenia). 
wlIuxil. Kijów, 21-go listopada. We wsi Snbbotowie 

I w powiecie czigiryńskim w nO<ly dokonano zbroj-
D Z I li: N N E. ~ nego napadu na urząd gminuy. Zabito stróża i 

Petersburg, 2l ldu]iada. (Urzętlowl.lie), Z po- ; zrabowano rb. ],2~O. Aresztowano ja~(O podejrza­
wodu artyknlu N. N. Ratlera w gazecie ~Riecz> Jlych trzech włOSClan. 
z dnia wczora.jszego, omawiającego niepowodzenie TyfJis, 21 listopada. Wojenny gelleral·guher-
starań kadetów u prezesa rady ministrów w celu nator Karsu telegrafuje do namiestnika; 

Wszystkim tym, którzy odprowadzili na 
miejsce wiecznego spoczynku przedwcześnie 
zgasłego naszego kolegę 

Ś. t p. 

a w szczególności Szanownemu Duchowień­
stwu serdeczne EBóg zapIać" przesyłają 

Koledzy. 
1637 
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{ ,że nie widzial nikogo, ktoby bombę podrzucał, a 'J 
I następnie uciekal. Przy oltarzu św. Grzegorza Na Macim'z Szkolną. 
I odprawial wlaśnie jeden z księży nabożeństwo. Zebrane na kOlejce podjazdo.wej elektrycznej zgier~ 
, Gdy nastąpil wybuch, zatrzymał się chwilę, zau· skiej 2, rb., dożyli nIlstępujący: Dl'użnlcy 1 rb. 30 kop.~ 

Wiadomości zamiejscowe. 

Ze Lwowa. Czynią się tu przygotowania ce- I ważywszy jednak, że nic się nie stało dalej czy- Pelczynski 20 kop., Łaplńaki 50 kop. - Zamiast wieńca 
.lem uroczystego obchodu jubileuszu Orzeszkowej. tal 1r'Iszę św 'na grób ś. p. Józefa Kurelli, WIesław 1 Hąlena Gerll~ 
W t l . l' • 1 . dl L ł li l' " . czowie (do dyspozycyi łódZkiego zarządu okręgowego) 

ym ce u zawultza!. SIę comltet a wowa i , .n c slyszano v: cal~J, dzwlmcy Borgo. Po- 5 rubli. - Z przedstawienia dZiecinnego u p.M. 1 rb. 
Wschodniej Galicyi. J1lewaz bylo poludllle, myslano, że to strzał ar- 25 ko.p. - Felczerzy, Zebrani na sosyi Zgremadzenia 

'I.'ow. budowy tanich mieszkań dla robotni- matni, którym zawsze oznaczana bywa godzina łódZkIego felczerów dożyli 15 r~., miauowi~ie: Bolesław 
ków katolików utwo.rzyło się we Lwowie. Udziat dwunasta dlatego nikomu nie przyszło na myśl Ł~czak 1 rb., Teofil Golachowskl 1 rb., PIOtr Ka~inew· 

. " , . SkI 75 kop., Stanisław Szwember 1 rb., Karol KOUleczny 
członka wynosi 1250 kor. Tow. przyst~\piro już bIegnąc do kosclOla. I 1 rb., Waclaw Ostrowski 1 rb Frauciszek Sztark 60 k. 
do zakupna do.mków i do budowania nowycll. I Sledztwo stwierdziło, że do bomby użyto pu- t H. Suazkiowlcz 50 kep., Gust~w SzatslInajder 50 k., W: 
Strejk kominiarski, trwający niemal tydzień, za- ; szki z konserw, oznaczonej :firmą jednej z pół- I Łaszkiewicz 50 k., Iv}:. Grtinbaum 50 k., M. Rozencweig 
kończył się obopólną ugodą między majstrami a nocno-wloskich fabryk Lont byl widocznie bar- I 50 kop, Jakób Witonskl 50 kap:, S. Freindt 50 kop, L 

'. ,. . . Edelist 50 kop, Wacław MaCIejewski 1 rb., Wacław 
czeladnikami. dzo kro.tkJ, SkOlO go wcale me znaleZIOno. Na Ostrowski (senior) 75 kop. FrancIszek JarkiewIcz l rh 

Lwowskie Tow. ratunkowe udzielilo IV ub. miejscu przesluchano odźwiernych kościoła i obe~ 50 kop., A, Heller 1 rb., A.. Klnast 50 k. ' 
miesiącu pomocy w 360 wypadkach. cne przy wypadku osoby; nikt nie umiar jednak 

Katolicki związek kobiet polskich, z3,wiązany nic powiedzieć. Na wpisy dla niezamoźnych uczniów. 

w kwietniu r. b. liczy 200 członków. ZakupU on Kardynał Merry deI Val zawiadomił natych~ 
obecnie wlasny dom i urządzi wkrótce tanią kuch- miast o wypadku Ojca św. 

Alfred Mlrańskl 3 rb. 

nię dla studentów i szatnię dla ubogich, celem Gwoździe, znalezione w puszce, podobne byIy 
rozdawnictwa biednym ubrania. . ' do tych, które znaleziono przy niedawnym wy-

Strejk czeladników piekarskich wybuchl we buchu w kawiarni Aragno. Wzburzenie z powo-

Na wpis dla Kazia, 1.tó1·ego ojciec st1'acil posadę. 

Bezimiennie 30 kop. - Marychna i Zosia Klokoc­
kie l rb. 50 k. 

Lwowie. Żądają znacznego Po.dwyższenia p1acy. du zamachu w bazylice św. Piotra objęło care 
Stow. terminatorów św. Stanisława Kostki, miasto. Stwierdzono, że bo.mba co do formy i 

naj starsze we Lwowie, a liczące 200 członków, zawartości byla zupelnie taka sama, jak podlo-
obchodziło. uroczystość patrona uroczystem nabo- żona w kawiarni. Policya jest przekonana, że 
żeństwem i wpólną komunią św., a wieczorem bomha poehodzi z tej samej ręki. Pudełko bla­

SPOSTRZEZENlA METEOROLOGICZNE. 
8taeyi centralrnł'j K. E. Ł. 

w domu własnym odbyło się przedstawienie arna- szane i gwoździe zupełnie talde same. ·Wiado.mo ---..,....-a-.-..,....-------------
toriJkie. 1'01' wnie2, gdzie kupiono pud elko, gwoździe i proch, ~ ~ ~ ~ ci i :: ~ 

Bomba w bazylice św. Pioua. O niecnym I a {) nabywcy niepodobna odnaleźć. Daia. ~~~!~!; ~-; 
zamachu w ba7.ylice św. Piotra w Rzymie, nad- ~~,g fil ~:;;j ~ ~ 
chodzą szczególy następujące: Jutro przypada uroczystośc św. Cecylii ~a- ~ E-t ~ ~ GO 

Uwagi. 

W chwili zamachu znajdowało się w kate- tronld muzyki. Obór polski przy kościele sw. 
drze około 400 osób, głównie cudzoziemców, żoX- Krzyża dla uczczenia patronki podczas nabożeń- , 
nierzy i kobiet. Nagle w pobliżu słynnego po- stwa o godzinie 10 rano IV tymże kościele wy- II 
mnika Klemensa XIII, dluta Canovy, rozległ się kona pienia religijne, na które zaprasza swych 
huk ogłuszający. Sród publiczności wszcząŁ się ezlo.nków. 16')6 I 
poploch szalony, odźwierni rzucili się do ruszto~ - ____ IiIili_Bl_Hma _____ i!!l,1EIISII I 

19/XI 1 pp. 
19/XI 9 w. 
20/Xl 7 r. 

733.5 +·70 
734.3 t 6.9 

734. O -r 9.0 

Z dnJa 19/XI 
55 Pc 3 Temper!l~ura 

8i Pd 5 max.+ 70' C. 
Tempera~ura 

87 Pd 3 mln.tO.01 C. 
Opadu 00 

Z dnia 20/XI 
wania, ustawionego dla naprawy sklepień katedry, 
zkąd huk pochodzil) i znaleźli tam resztki rozer­ o F I ARY. 

20/XI 1 pp. 
20/XI9 w. 

736.4 
738.6 

+ 7.2
1 

91 Pd O 'l'emparatul'l\ 

+ 5.6 75 Pd O mn.+1l.2° C 
Temperlltura 

wanej bomby. 21/XI 7 1'. 741.1 + 1.0 87 Pd 1 mln.+3.8° c. 
OpadU 0.0 Byla to puszka długości 10 centymetrów o 

H)~centymetrowej średnicy. Wybuch nie sprawił 
żadnej szkody, osmom tylko kilka deselr. Jeden. 
z odźwiernych, który byl niedaleko, oświadczyl, i 

Na wpisy dla niezamożnych uGzni6w 
gimnazyum polskiego. 

Kasa Zgromadzenia felczerów 16dzkich 25 l'b.-Lu~ 
dwik l Piesio Naort 20 kop . 

----
• .. 

_~O! l, W- - az· ne I N auczyciel pOSiadający języki staroży-
-~ tne i nowożytne, specyalnie matema" 

\ I tykę-udziela lekcyi i korepetycyl, przy-

:: WJuli~rżawienie ~olowania! :: I' dl a osób e.uc!\cycb lub potrzebujących ! gotowywuje do glmnazyum, szkoły han­
mieazkać na wsi we dworku, ki dó k b w spokojnem i zdrowem miejscu, o 4 I lilowej i innych za 1\ W nau owye .-

J! wiorsty od kolei, oddam dWA pokoje u- I Stsro-ZIIl"zewskll. 65, szkoła. 24.77-44: 
meblowane Z calkowltem utrzymaniem, Obiady prywatne, hygieniczne po 50 

Wydzierżawia o8ada Konstantynów na w:1asnych swych g!untac~ ~a epałem i opieką . Bliższych wiadomości kop. Uliea Nawrot 8, PltchLowska. 
przestrzeni 900 morgów polowanie na lat 3, te Jest o~ d~la wydzlerZaWlen!!\ udzieli p. Wentkowaki, Łódź, DzIelna ! . 2128~40śs-19 
do (1) H sJel'pnl!l 1909 roku. Licytacya rozpoczn.le sIę W sobotę dllla l nr. 30 w skladzie mleka w podwórzu. I potrzebna panienka do bluzek, ul. Be-
(11) ~4 listopada 1'. b. o go d)';. 10 ej· rano w gmtne,l kancelaryl w Kon- 16~ 2 3 1 I 

d l l ., - - nedvkt- nr. 35, Sklep kapelusz-y:. stantynowle od sumy rb. 50 rocznie. Przez os tatnie \Va ata nie po owano , ''_ 
z pOWOdu tego rok bieżący ]jezony będzie za pełny. 1633-1 , mtM re 2620-3-3 

I-====================:'!~I I Pr·acownia Gorsetów I i POk?j ~ kuch~ią od 1 stycznIa do wy-1- - f . B I naJęCIa, tam ze są dwa wozy do. węgla. 
-'~----------------------------- I tlawn iej Mikołajewska 53 I i Konstantynowska 49. 2620 - 3_-2 
~ "'_i\ł_~.,e.t~..,-"-,,,_~.v\'~~_"'_~_~1/ł:.~'~_~~~~V!.*,-rJj:*,*-;t:*~~~ I i NATALIJ I(ĘDZIERSKIEJ pOkÓj frontowy sloneczny, umeblowany, 
~~""Y-!~~~~~~~~~~~X"'X'". liro ~~ ! prZ)'j lUt1je obs:alltnki i repcraeye. na I ~Ięt.rze, z oddzle.lnem ~ejśeie~.' 
~ -: Powolując się na okólnik fabryki mydel i perfumeryi :r: ~ t 1573 Plotrkowaka U5 m. 6. do wy;naJę~lI' od 1 grudnu\. ~ladomosc 

~ ~ R' yszard l-Idł f ~ '-"OEWro""bl!!!!tne
ilW

'oglosZ8łl"la ~,!~~:~::w:y7:m~:.::::~~~ 
~ &:: ?!. ~ • kawska 92, parter, weJśele z br&my =Ic: CD ~ I na lewo. 2633-1 
~ .~ zllwiadamlll Sz. klientelę, że dotychczasowy skll\d mój różnych Clf; I A. A. A. ~~~~k:-o~~sz;:l~~j'n:~~!;~ potrz~bny ~okóJ w polskj~ domu, ta~i 
..!l c perfum i mydel toaleto\Vych jest ~aopatr1:ony _ wo wszelkie:'l ~ elelki, frebl,ówki , bony polki, cudzoziemki z op(Il:~m / świa~łem, !Il0zHwle z obla· 
.... ~ :J;: firmy Ryszard WHdt, zapewnia do~kon:l.l~ olrswgę I dobór S» ~""! z dobremi swiadectw8l1li. 24E!o. 10.-8 daml u prz.yzwolteJ .rodzIny, Oferty P!o-* l:) tOWfll·ÓW. M K R E L L ~ * I Akuszel'kl\ Wróblewska prZyjmuje panie szę składne w admInistracyl ~RozwoJuu * ~ ł, .-lo ~ I na słabości i różne dolegliwoŚći, War. pod literami A. B. 2636-1 
~ ~ Łódź, Piobkowska 43, Perf\1merya, skład mydeł. ~ ł: azawa, za ro.gatką M:ekotowskl\, czwarty Sklep kolonialno-dystrybucyjny z gn· 
4'l~ ~~ ! dom ZIl remIza, tramwajowl\, w przytuJ:ku lauterya, w dobrym punkcie z powQdu 

,****~*~*~)l'***~~*ii;~*~~**~~~ I (Fly~:::;:n~:P:ż~~:::' kuplA zar!~~2~:e~~ ~~~~:y ,{~~~e!~~ć ~AiJ~~Kfs~ra~~1 ~R~~= 
.. R't· woju~. 2623-3.-2 

P kó· kl· I Rb. 25 nagrody ·1 ty w Administracyl n OZWOju" pod O J Z ue lmą ! dam za zwrócenie ze"'o.rl{l\ złotego mę - "Fisharmonia". 2678-6·-4, Sklep spożywczo - dystrybucyjny do .. .. KU" , 'I l sprzedania. Ulica Konstantynowskll do wynajęeia zaraz lub od l·go grudnin. sklego, glndkiego, krytego z monogramem I lIntor, r o ... uunlowa nr. 2, po tlca wsze - nr. 49 2475-6sŚ6 
Mikolajewska nr. 27 m. 12. Można Zll~ srebrnym S L ., z!Iub &Ilego w piątek ra- k~ srużbę rl omową z dobrem! reko-
stać w niedziel" caJ:y dzlen, w dui po- no w tl'am weju od ulicy Cegielnianej do mendacyami Sudian. 2622-3 -2 WaraZnWSk! zakład Gontczek wbsnego 

't W d .. St . ' . ó . . S k wyrobu SIecha, ul Hajdera 5 przy wsze dnie od godz. 12 do 2· ej po pel i Andrzeja. ia omosc u gars ~ na 3m- KupuJe używeno nuty 1M r Wille !.: z 0- Zgierskioj, Radogoszcz. 2550-24 -lO 
wiecz. od 7 do 91/~. 161!l-6-3 sll\wa w cukIerni Roszkowskiello. 1635'3 lę Różyckiego. Oferty pod "Nuty" w 

~Rozwoju". 2631-2-2 . zagiuąl paszport na Imię Józefa Sarni­
M "azyn!\ Singern, kosze załaziłe do kwla· ( ka, wydany z gminy Baludz. 2630'3'2 

iÓW i lampy gazowe do sprzedania. I Zaginął paszport na Imię Józefa Matu-~a. ~~ 

St~"rzySlIDII wzajllDDlj ~~IIIQcy ~llaczi i mauJDi3t~W 
podaje do wiadomeści swoich członków, że w każ~ą niedzielę od 9 rano do l1-ej 
odbywać się bęiią pogadanki zawodowe w gmachu s-zJl' oly rzemlosl, ~Vo dnll 9 

Jednocz~śDie Zarząd zaWiadamia, że członkowie nl%trzymu)ąci węgli lst­
mlonnych w f!lbryl~llch, mogą otrzymać takowy ze sklaóu "\V-f{O I St(lfnnus!1. (Wę ­
glowa 9) za okaun!eru kwitu, który nabyć można u p. Józefa Cleślaka, ulica Piotr­
kowska nr. 258_ 1610-1 

Piotrkuwska 87 m 9. 2614-4-3 siaka, wydany z gmtny BOl'ysbwice. 

Miód, piernikI, kompoty, lokt, pomido~ 
ry i surowa wloszczyzna nadeB/ane. 

Główna nr. 9 oficyna nr 17. 259933 
M lodS:l!\, zna ąca dokładnie słuzbę, z do-

v breml śwlad\lct\Vami, potrZEbna znraz 
lub od 1 Rrudnla ZasłuJo!i 8 rubli mle- . 
sięcznle. Spacerowa 17, K~lj8akowsk lt . /1 

2637dl 

2624-3-3 

ZlIgJUąl paszpor! na ImIę Justyny Brze-
zińskiej, wydany z gminy Ruda-Ma.lI­

niecka, powiatu. koneckiego, guberni! ra­
domskie). 26.1 3-3 
Z dolna panienk!\ poszukuje s;;ycia. w do­

ill!\ch pryw, tnych. WIlldomość w Ad-
mlnlstrMyi "Rozwoju". 2635-2-1 
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Powrócił 

Dr. H. Sznmacher fi r. J Ó l B f M i G n a I ~ ~ i l 
Okulista l 

choroby weneryczne i .kórne l ul. 1vllKOLAJEWSKA 22 I 
Nawrot Nr. 2. " pl'z,Yjmuje od 9-ej do U-ej rano, t ,od J 

Pr J j d 8 11 l d 6 8 'd 4'e) do 7-e; po pol. 1 ... 67-125 zJ mu e o - o - po POLU , I 
panie od 5-6. 63Tr145 . 

Gabinet Dentystyczny r 

Dr~o!':"'i~rosulik Zofii Sła 'óskiej ! 
ul. Zie80na .N§ s, Piotrkowska 132 m. 15. i 

Choroby skórne, wenęryczne'j PrzyjęcIa chorych od 10 r. do 6 pp. I 
1495-10-9 I 

i dróg moczowych. 
Od 81/~-111/2 1'" 6-8 wiecz., panie 5-6 
po po,ludnlll. W niedziele i św1ęta 9 r. 
do 1 po pol. 1608-d-26 

Dr. JELNICKI 
ul. Andrzeja 7. 

Choroby .kórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Od 8-10 rano, fi-8 po pol., w niedziele 
i święta 9-12 rano. 1463-1'-29 

Dr. L. PfJ~nl~ti 
Choroby skóra.e, enery-

CZiłe i moczoplcio.e. 
Przyjmuje od godz. 8-1 r. i od 6-8 w" 
panie od 5-6 popoł., w niedziele od 9-1 
r. i od 3-6 popoI. 1420r241 

Ulica Południowa Nr. 2. 

Dr.Kantor 

FO:'M .. na F8" ••• , ,,",j.mny p'k~m l 
najodpowiedniejszy dla dZieci od 6 mie­
sięcy do 10 lat, zwłaszcza w czasie odl~· 
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U· 
latwia ząbkowanie i zapewnia prawldlo­
wy rozwój kości. Sprzedt'.ż w sk1:adllCh 
aptecznych l aptekach. O,trz80.my przed 
naśladownIctwamI. 1367 -24:-16 

Poszukuję dwóch zdolnych 

Ka~~~a~!~~ńS~:V!~~~~~~: i 

akllA Artykuló 1~lcy&ID7ah Tal&rZll\I' 
.-w. I.oe-,: 

Reprezentanci na Królcsłwn Polskie 

___ Z Z O Brun 
· Sy 

• •• zawa, Hotel Bpistot, 
polecaj, 

Dźwigi .,OtisU 

Maszyny do pisania nRsmingionll 
Wagi ameryka.ńskie "F aiirll RlIls'" 
Biurka amerykańskie lIlIDe;=byu 
Welocypedy amerykańskie. "Oleveland" lIB.amblerłl 

Szafki skladan8" ernllicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe" elIca" 
Segl'egatory nim eri I." 

Zr,stępca na Łódź j okolice 
H. S. EłEU ARK, ul. Benedykta N! 2. 

Choroby skórne i weneryczne I - I 
I. rół a r'J 4 , -..JIiE:.ii~::s:::::.il~!Z'!.'Z~~~~~~:rm~Q'iBlE&i2I-1ilIII! 

przyjmuie od 8 - 2 p. fi i (1 - f) wlecz .. I I ~"" 
}jauie od 5-6 p. p. 195-13 

Choroby weneryczne, 
moczopIciowe i skórne I 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zachodnia .Na 33 

(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 9-1 i od 6-9, dla dam 
od 5-6 po pol. W niedziele od {l-l i 
od 3-6 po pol. 1141r49 

Dr. L. KlACIKIN 
K~nstantynoW8ka 1t 

Choroby .... óg moczowych, skór .. 
ne I .eae .. yczne. 

Przyjmuje od g. 81/,-1 uno i od 5-8, 
panie od 4:-5. 1070-1'-75 

Gabinet lekarski dla chorych I 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH I 

D-pa B. Barg.diesa I 

k o s z t u jeR p 6 d n i c z k a a n g i e 1 s ]<11. 
K o s t y u ID y "n g i e l s], i e n n j n o w­
szych fasonów od rb. 12. Palta 
angielskie od l'b. 13. Wielki wybór 
b 1 u z e k d fi Dl S k i c h l' o n i z k i c h c e­
nach ." od,lzi ale dnmskim n 

EMILA SCHMECHLA, 

" ~ 
Pietrkow~ a 130. Przyjmujo zlecellia za nizką oplatą· PiotrKowska 130. 

Mycie satyb wyttll.wowych, okien w domach prywatnych, w fabry­
kach i t. p. Froterowznie posadzek, konserwowanie llnoleum 
specyalną mIlSI!, chemiczną. fnalowanie podłóg oleino. Sprzątanie 
miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. 

Zabezpieo<!a mieszkania cd kurzu zastosowując .,PYŁOCHRONu. 
Zapewnil\my j aknajdoklr.<l.nlejsze wykonanie robót. 1105-r 38 

a, 

Łójz~iega Rz;mllś! :ijZlg~ TGW&rz1ItWA 
Pożyczk.-Oszczędnościowego 

cd dnia 14 ljpca pl'zeniosionl\ zostala z ul. Krótkiej na 1319-i-~ 

U • Z Ba nr. 11. 

i 

PiotrkoW8ka 115. l 
Przyjęcie od 10-1 i od 5-8 wiecz; 

W niedz. i święta od 10-1 i od 5-61/~ w. ! 
Porada 50 kop. 4.86-r-74 ł -------------

Skład wyrobów ~łócienfiych i Magazyn bielizny =_ . 
, Poszukuje się praktycznego 

Dr Fell'ks Skus'lew'lez I Majstra farbiarskiego 
• na przędzę 'IIelnian!); i bawelnianą, 

Choroby skórne i weneryczne l kt.órYbY mial życzenie, z zapewnie-l 
A d " 1 3 niem swego kapitału w tej bra.nży, , 

. n rzeJa I • jako wspóGnik się udzielić. Ofer-
PrzYJmuje rano od 9. ~o 10 g. I od 4-8 ty pod lit. A. L. 2000 proszę skln- I 
wie cz. W n~edzlele I swięta ~d g. 10 do d.ać w Administracji nRozwoju". . 
1 po po}:udruo. ..107-d-il58 1508-3-3 I 

Dr. Mitlel~taedt 
OhorobJ weWBttzrne I nerwowe, 

mieszka obecnie przy U29 
Piotpk ••• ldej Ni SlOO. 
PlI,Jmuje od 8-91

/, r. l od 41/,-61/, pp. 

, 

~ -- II I 
I I_PP~rZJZJjllllJjl iladrabianie PO~CZGCh'l l 

~łai.,aka 59 lit. 5B, 2 pletrl. I 
II ll11-d II 

w tlol}zni <Rozwoju>, Przejazd ],i 8. 

I TO B TKOWSKIEGO 
poleea nn sezon zimowy: Piotrkowska Ni 89 

Koszule we iane męskie, kafta.niki, kalesony, skarpetki 
weIniane, cieple. Damską bieliln~ wełnianą. Dziecięce koszulko­
majteczki i POllczochy cieplo. - Spódll!iczki, matinki 
z "Lsiine de Pyr Etees" nadzwyczaj cieple a. lekltie. Kol­
drr watowe i pluszowe. 

Wszelkie wyr by z fabryki Zyrardów. 

Red aktor i Wydawca W. Czajewski. 

• 


	Rozwoj1906nr260str01
	Rozwoj1906nr260str02
	Rozwoj1906nr260str03
	Rozwoj1906nr260str04
	Rozwoj1906nr260str05
	Rozwoj1906nr260str06
	Rozwoj1906nr260str07
	Rozwoj1906nr260str08

